
Wymogiem dnia 
- przyspieszenie tempa 

realizacji inwestycji 
Efekty przedsięwzięć inwe­

stycyjnych będą w tym roku 
bogatsze niż kiedykolwiek. 
Przewiduje się uruchomienie 
prawie 100 nowych obiektów 
szczególnie ważnych dla dal­
szego rozwoju potencjału pro 
dukcyjnego naszej gospodar­
ki, a także kilkuset mniej­
szych zakładów. Oblicza się, 
że w wyniku tego uzyskamy 

Nw tym roku nie notowany do 
tychczas przyrost zdolności 
produkcyjnych — ok. 150 mld : 
zł.

Dla ^konawców i inwesto 
rów t<^roczny program sta­
nowi wielką próbę sił i możli 
wości. Realizacja zadań wyma 
ga ogromnego wysiłku i kon­
centracji, rodzi także wiele 
problemów związanych z ko­
ordynacją wszystkich elemen­
tów procesu inwestycyjnego: 
wykonawstwa, zaopatrzenia 
materiałowego, dostaw ma­
szyn i urządzeń.

Z każdego niemal placu bu 
dowy nadchodzą informacja 
o udanych próbach skracania 
cykli, wcześniejszym kończe­
niu robót na wielu odcinkach 
inwestycyjnej batalii. Stara­
nia o szybsze tempo budowy 
i wcześniejsze uruchomienia 
produkcji są tym ważniejsze, 
że prawie 40 proc, tegorocz­
nych zadań miało być ukoń­
czonych dopiero w IV kwarta 
le roku. Takie spiętrzenie ro­
bót mogłoby zagrozić pomy­
ślnemu finiszowi. (PAP)

i

Wiosna w pełni

ss

Po łagodnej zimie - mamy wio nę, która zaświeciła nam słoń­
cem. umożliwiając spacery i odpoczynek - w wolnych chwilach 
- no świeżym powietrzu. Wiosenne słońce należycie wykorzystują 
mieszkańcy miast, zażywając słonecznych kąpieli w parkach — 

tak jak to czyni widoczna na zdjęciu dziewczyna.
CAF — fot. Woloszczuk

Order
Przyjaźni Narodów 

dla J. Iwaszkiewicza
W siedzibie ambasady ZSRR 

w Warszawie odbyła się wczoraj 
uroczystość dekoracji Jarosła­
wa Iwaszkiewicza orderem 
„Przyjaźni Narodów”. Odzna­
czenie to przyznała wybitnemu 
pisarzowi Rada Najwyższa 
ZSRR w uznaniu jego zasług 
w rozwijaniu przyjaźni i 
współpracy między narodami
Polski i Kraju Rad w
związku z 80 rocznicą urodzin 
twórcy. Aktu dekoracji doko­
nał ambasador ZSRR w Pol­
sce — Stanisław Piłotowicz.

W uroczystości udział wz;ę- 
li: członek Biura Polityczne­
go sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarze KC PZPR: 
Wincenty Krasko i Jerzy Łu­
kaszewicz, członek Sekretaria­
tu KC PZPR — Ryszard Fre- 
lek. Obecni byli także pisarze 
i wydawcy. (PAP)
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E. Gierek i P. Jaroszewicz
na Ziemi Szczecińskiej

Na Pomorzu Zachodnim przebywał! wczoraj T sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek i prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz

Drugi dzień pobytu 
delegacji SEW 
w Warszawie

Wiosna-73

Delegacja Socjalistycznej 
Partii Jedności Berlina Za­
chodniego (SEW) z jej prze­
wodniczącym Gerhardem Da- 
neliusem kontynuowała 21
bm. rozmowy Komitecie
Centralnym PZPR.

Z ramienia KC PZPR w roz 
mowach uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak, se­
kretarz KC PZPR Andrzej 
Werblan, członek Sekretaria­
tu KC, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Ryszard Frelek oraz zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR — Bogu­
mił Sujka.

Podczas rozmów poinformo­
wano się wzajemnie o aktual­
nych zadaniach obu partii 
oraz dokonano wymiany poglą 
dów na temat sytuacji między 
narodowej i problemów mię­
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego i robotniczego. CPAPi

W dobrych towarach 
zbyt skromna oferta
Targi „Wiosna-74 ’ przekroczyły już półmetek — gorączka 

zakupów trwa jednak nadał. Po wstępnych zgłoszeniach za­
potrzebowania, przedstawiciele handlu uzgadniają z produ­
centami konkretne wielkości dostaw. Nie dla wszystkich 
starcza wyrobów oferowanych przez najlepszych producen­
tów, zachodzi wiec konieczność korygowania zamówień tak, 
aby wyroby markowych zakładów równomiernie docierały 
do odbiorców7 z całego kraju

Wczoraj rozmawialiśmy z poz
nańskimi handlowcami 
producentami. I jedni i 
dzy uważają tegoroczną

oraz 
dru- 
im-

prezę targową za udaną, bar­
dziej roboczą i lepiej spełnia­
jącą zadania od dotychczaso­
wych Targów. Jest to możliwe 
dzięki przyjęciu zasady rezyg­
nowania z umów na oferty nie

Spotkania literackie nad Prosną

Inauguracja VIII dekady 
pisarzy środowiska poznańskiego

Tradycyjne już w Wtelkopolsce, a jedyne, organizowane w 
tak różnorodnych formach w kraju — wiosenne spotkania 
pisarzy z czytelnikami i czytelników z książkami autorów ze 
środowiska poznańskiego, zainaugurowane zostały w tym ro­
ku w Kaliszu.
W prastarym grodzie nad Pro 

sną, który w swej tradycji li­
terackiej ma tak sławne nazwi 
ska, jak Adam Asnyk, Maria 
Konopnicka i Maria Dąbrow-

tu — Jan Kolenda, który zapo­
znał ich również z najważniej­
szymi osiągnięciami gospodar­
czymi i z dorobkiem oraz pers­
pektywami rozwoju kultury

ska rozpoczęła się VIII de- w Kaliszu i powiecie, 
kada pisarzy środowiska poz-
nańskiego. Będzie ona trwać w 
całym województwie do 30 
marca.

W kaliskim ratuszu odbyło

Dokończenie na str 2

mające zabezpieczenia surow­
cowego. Handlowcy nie kupu­
ją też towarów kiepskiej jako-

Nie narzekają na brak klien­
tów wielkopolskie zakłady bio- 
rące udział w Targach. Furo­
rę zrobiła kolekcja koszul mę­
skich pokazana przez Zakłady 

. Przemysłu Odzieżowego w Zbą 
szyniu. Nic więc dziwnego, że 
koszul tych nie starczyło dla 
wszystkich. Dużym powodze­
niem cieszą ‘się też wyroby za­
kładów przetwórstwa owoco-

ści, choćby ,nie wykonali przy- wo-warzywnego 
jętych przed Targami planów
zakupów. Kalisza i „Amino

.Winiary" z 
z Poznania.

E. Gierek i P. Jaroszewicz, 
którym towarzyszyli gospoda­
rze Ziemi Szczecińskiej: Ja­
nusz Brych i Jerzy Kuczyń-. 
ski, zwiedzili elektrownię „Doi 
na Odra” koło Gryfina — naj 
większą inwestycję energetycz 
ną w kraju, zapoznając się z 
przebiegiem budowy tego ener 
getycznego kolosa. Aktualnie 
trwają tu końcowe przygotowa 
nia związane z włączeniem do 
sieci krajowej 1 bloku ener­
getycznego o mocy 200 MW.

Już tylko 40 dni dzieli bu­
downiczych od terminu, w któ 
rym zobowiązali się oddać 
pierwszy blok energetyczny do 
eKsploatacji. Najpóźniej 30 
kwietnia elektrownia powinna 
dostarczyć pierwszy prąd. Zało­
gi ponad 20 przedsiębiorstw 
utrzymując wysokie tempo pra 
cy, starają sie aby na wszyst 
kich odcinkach robót maksy­
malnie skrócić terminy.

Po zwiedzeniu budowanej 
elektrowni „Dolna Odra” E. 
Gierek i P. Jarosżewicz złoży 
li wizytę w Stoczni Szczeciń­
skiej. W drodze z Gryfina do 
Szczecina zapoznali się z prze­
biegiem przebudowy magistra 
li węglowej: Śląsk — zespół 
portowy Szczecin — Świnouj­
ście.

Przedmiotem zainteresowa­
nia I sekretarza KC PZPR i 
premiera w stoczni były możli 
wości przyspieszenia rozbudo­
wy Stoczni Szczecińskiej. Pol­
ski przemysł okrętowy ma do­
starczyć w tej 5-latce ok. 500 
różnego typu wysoce specjali­
stycznych statków. W realiza­
cji tych zamierzeń ważną rolę 
odgrywa Stocznia im. War- 
skiego. W tym roku zbudowa­
nych tu zostanie 20 statków. 
Przed kilkoma tygodniami po­
łożono stępkę pod budowę spe 
cjalnej jednostki przeznaczo-

nej do przewozu chemikaliów. 
Całą serię tych statków zamó 
wił armator norweski.

Mimo, iż zadania są napięte 
— szczecińscy stoczniowcy wi­
tają 30-lecie PRL zobowiąza­
niami przyspieszenia budowy 
jednego statku.

Kolejnym punktem pobytu 
E. Gierka i P. Jaroszewicza na 
Pomorzu Szczecińskim, była 
wizyta w Zakładach Chemicz 
nych „Police”.

Gości poinformowano, że w 
zakładzie tym, który należy do 
czołówki krajowej w produk­
cji kwasu siarkowego i fosfo­
rowego oraz nawozów sztucz­
nych, realizowany jest pro­
gram dalszej jego rozbudowy.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
spotkali się także z Egzekuty­
wą KW PZPR. Rozmowa kon­
centrowała sie wokół najistot­
niejszych problemów związa­
nych z dalszym przyspieszonym 
rozwojem regionu szczecińskie­
go. (PAP)

Sympozjum 
energetyków

„Energetyka 2000” to temaf 
rozpoczętego wczoraj w War
szawie sympozjum.
uczestnicy dyskutowali

którego
nad

problemami dalszego rozwoju 
energetyki m. in. w dziedzinie 
kształtowania zapotrzebowania 
energii elektrycznej oraz roz­
budowy jej bazy produkcyjnej 
i sieci przesyłowej. W obra­
dach uczestniczyli przedstawi­
ciele resortów gospodarczych, 
władz poszczególnych woje­
wództw. wyższych uczelni i in 
stytutów naukowo-badaw­
czych. (PAP)

się w 
pisarzy 
władz 
cyjnych
miasta i

południe spotkanie 
z przedstawicielami 

polityezno-administra- 
województwa oraz
powiatu kaliskiego, 

8 także z kierownictwem in-
stytucji i placówek kultural­
nych organizujących co roku 
tę niezwykle pożyteczną im- 
Pfezę. Obecni byli m.in. I se­
kretarz Komitetu Miejskiego i 
Powiatowego PZPR w Kaliszu

Zbigniew Chodyła. zastępca 
kiernwn’ka Wvdziału Propagan 
dy i Kultury KW PZPR w Poz 
naniu — Jan Janas, sekretarz 
WRZZ i zarazem prezes Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul­
turalnego — Jerzy Meczyński 
oraz poseł Ziemi Kaliskiej — 
Andrzej Wasilewski. Gości po­
witał naczelnik miasta i powia

Podwyżka cen 
benzyny w Rumunii
W czwartek. 21 bm., opubli 

kowano w Rumunii dekret 
Rany Państwa, który znosi 
wprowadzone 17 listopada 1973 
roku bony uorawniajace do na 
bywania benzyny samochodo­
wej.

Jednocześnie cena benzyny 
została podwyższona do 4,50 
leja za litr benzyny 98-okta­
nowej.

Równocześnie ustalono, ze cu 
dzozięmcy mogą nabywać ben 
zvne wyłącznie za bony zaku­
pione w obcej walucie. Pod­
stawa test w tym przypadku 
dolar USA i ;ego przeliczenia 
według aktualnego kurni.

Zadowoleni z kontraktów są 
zaopatrzeniowcy z Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Tekstyl 
no-Odzieżowego. Zaprezento­
wana przez przemysł kolekcja 
ubiorów w przeważającej czę­
ści odpowiada zapotrzebowa­
niu. Dokonano już zakupów 
całej planowanej ilości kurtek 
damskich (niezwykle modne w 
jesiennym sezonie) oraz kur­
tek dziecięcych.

Z urozmaiconą ofertą wystą­
piło również, znajdujące się w 
Poznaniu Zjednoczenie Przemy 
słu Ziemniaczanego. Niestety, 
ziemniaczane pyzy, racuchy, 
kluski śląskie, wrocławskie 
itp. wyroby nie znajdują jesz­
cze na rynku należnego zainte­
resowania. A są to artykuły
godne polecenia szybkie i
łatwe w przygotowaniu, a jed­
nocześnie podtrzymujące tra­
dycje polskiej kuchni; (k)

Inauguracyjne posiedzenie rady „Interelektro“
W czwartek w imieniu swych rządów ministrowie siedmiu 

krajów socjalistycznych: Bułgarii, Czechosłowacji. NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR, które są członkami międzyna­
rodowej organizacji współpracy gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej „Tnierelektro”, podpisali protokół końcowy pierwsze­
go posiedzenia rady tej organizacji, które odbywało sic w 
Moskwie, w dniach od 19 do 21 marca br. Ze strony PRL 
podpis złożył minister przemysłu maszynowego, Tadeusz 
Wrzaszczyk.

Sesja w Hanoi
Rozpoczęło się tu plenarne po­

siedzenie 4 sesji wietnamsko-pol- 
skiej komisji d.s. współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicznej. 
W obradach bierze udział polska 
delegacja rządowa, której prze­
wodniczy członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów PRL Józef Tejchma,

znakiem polskim. .Dzień Polski”

i w Helsinkach

stał się okazją zaprezentowania 
możliwości polskiego przemysłu, 
a także ukazania tych dziedzin 
polskiej gospodarki, które są 
atrakcyjne z punktu widzenia 
egipskiego odbiorcy.

Apel Światowej Rady Pokoju
Światowa Rada Pokoju zaapelo 

wała do Sekretarza Generalnego 
ONZ i do Rady Bezpieczeństwa

wych negocjacji na temat zasad

W czwartek w Helsinkach roz­
poczęła się pierwsza sesja między­
narodowej komisji badania zbrod­
ni junty wojskowej w Chile. W 
placach biorą udział wybitni n?u- 
kowcy, prawnicy, działacze kultu­
ry oraz delegacja Frontu Jednoś­
ci Ludowej Chile.

Plenum KC WSPR
W dniach 1S—20 marca w Buda­

peszcie odbyło się plenum KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. Plenum omówiło m. in.
śprawę zwołania kolejnego, 
Zjazdu WSPR. Zjazd odbędzie 
w marcu 1975 r.

Targi w Kairze
się

20 marca upłynął, na trwają­
cych od 10 i u. XVII międzynaro 
dowych targach kairskich, ; id

PAP RADIO-INFWt TEl EFONEM 
RAt»p'NE Wr^Jl/^JNE^AP
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członkowstwa W. Brytanii w EWG.

Nowy rząd w Belgii
W czwartek król Belgów Ban- 

douin I polecił sformowanie no­
wego rządu belgijskiego Leo Tin- 
demansowi — przywódcy skrzydła 
flamandzkiego partii socjalno- 
ch’ześcijańskiej i wicepremierowi 
gabinetu, który ustąpił.

Interwencyjne zakupy dolarów
Po raz pierwszy w bieżącym roku 

zachodnioniemiecki bank federal­
ny zakupił w czwartek na giełdzie 
we Frankfurcie nad Menem ok. 2t 
min dolarów, by w ten sposób pod­
trzymać kurs waluty amerykań­
skiej.

o podjęcie 
ków, które 
zaprzestania

niezwłocznych kro- 
doprowadziłyby do 
agresywnych po-

czynań izraelskich sił zbrojnych 
na granicy z Syrią.

J. Callaghan w Bonn
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych J. Callaghan udał się z 
wizytą oficja.ną do Bonn w celu 
przeprowadzenia rozmów z kancle­
rzem W. Brandtem. Rozmowy te 
dają okazję do zbadania pierw-
szych reakcji żachodnioóuropej-
skich na wysuniętą w Londynie 
inicjatywę przeprowadzenia no-

Zamieszki w stanie Bihar
Według doniesień agencji 

chodnich. w indyjskim stanie 
har w dalszym ciągu trwają

za-
Bi- 
za-

mieszki antyrządowe, prowokowa­
ne przez skrajnie reakcyjne ugru­
powania prawicowe oraz lew’ękie 
organizacje polityczne. W środę na 
terenie tego stanu poniosło śmierć
5 osób, co podwyższvło ogólną 
czbę śmiertelnych ofiar do 28.

Kradzież w muzeum
li­

Pięciu uzbrojonych i zamaskowa­
nych bandytów zrabowało w środę 
w muzeum we włoskim mieście 
I dine tysiąc sztuk antycznych mo­
net o wartości około półtora mi­
liarda lirów.

Warto przypomnieć, iż ,.In- 
terelekt.ro” została utworzona 
w wyniku realizacji postano­
wień 65 posiedzenia Komitetu 
Wykonawczego RWPG. Po­
wstanie nowej organizacji mię 
dzynarodowej, jednej z sze­
regu w ramach naszej wsoól- 
noty, było kolejnym krokiem 
na drodze do wcielenia w ży­
cie kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji go­
spodarczej.

Tematem obrad rady były 
podstawowe sprawy organiza- 
cyjne, wewnętrzne i struktu­
ralne „Interelektro”. Powoła­
no grupy robocze, które zajmą 
sie głównymi rodzajami nroduk 
cji przemysłu elektrotechnicz­
nego. Wytyczono zakres zadań 
na najbliższy okres. Przewidu­
je się koordynację przedsię­
wzięć. obliczonych zarówno na 
nadchodzące lata, jak i na dal­
szą perspektywę. Dotyczy to 
kooperacji i wieloletniej wys^e 
cjalizowanej wymiany towaro- 
wej, wspólnych inwestycji, ba­
dań naukowo-technicznych, 
prac unifikacyjnych i norma?- 
zacyjnych i innych poczynań. 
Pozwoli to skoncentrować wy­
siłki i środki zainteresowanych 
partnerów na zagadnieniach 
o decydującym znaczeniu d’a 
rozwoju tej dziedziny wytwór­
czości w państwach RWPG.



Wypowiedź wiceministra finansów W. Bienia

250 min. zł dodatkowej produkcji
z wielkopolskich PGR-ów 
i gminnej spółdzielczości

Codziennie napływają meldmki. że coraz nowe zakłady i 
instytucje, deklarują dodatkowe towary dla zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego i na eksport. W rytm zobowiązań włą 
czają się również przedsiębiorstwa rolne i obsługi rolnictwa.
Załogi zakładów produkcyj 

nych podległych Wojewódzkie 
mu Związkowi Gminnych Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu, zadeklarowały do 
datkowe towary wartości 
99 340 000 zł, z czego na rynek 
wewnętrzny przeznaczy się ar­
tykuły za 92 655 000 zł, na 
eksport wyroby wartości 
6 685 000 zł. Dla lepszego zaćpa 
trzenia ludności wyprodukują 
one dodatkowo m. in. 1 695 ton 
pieczywa, 71 ton wyrobów cu 
kierniczych, 15 ton mrożonek i 
2 255 000 litrów napojów gazo­
wanych, łącznej wartości 38 
min. zł. Dalsze 55 min. zł przy 
padnie na dodatkową produk 
cję pasz treściwych, których 
wieś otrzyma o ponad 17 000 
ton więcej. Na eksport -wypro 
dokuje się dodatkowo m. in. 60 
ton cukierków i 175 ton mro­
żonek owocowo-warzywnych.

Państwowe gospodarstwa roi 
ne w Wielkopolsce podjęły zo 
bowiązania produkcyjne zwięk 
szenia towarowości w hodowli 
inwentarza i uprawie roślin na 
ogólną sumę 150 min. zł. Sprze 
dadzą dodatkowo m. in. 2 min. 
litrów mleka. Dostarczą wię­
cej o 3 000 ton zbóż, wyprodu 
kują 5 000 ton suszu z zielonek i 
1000 ton suszu z okopowych.

Odchowa się w państwowych 
gospodarstwach rolnych ponad 
plan 2 000 cieląt, 2 000 prosiąt, 
3 000 jagniąt. Stan pogłowia 
bydła podniesie się o 2500 
sztuk, trzody chlewnej o 3 000, 
owiec o 5 000.

Te zobowiązania produkcyj 
ne zostaną wykonane w PGR- 
ach jeszcze w bieżącym roku 
gospodarczym czyli do końca 
czerwca br., natomiast czyny
społeczne opiewające na 5,2
min. zł., polegające na porząd 
kowaniu miejsc pracy i zamiesz 
kania, będą realizowane do 
końca roku kalendarzowego.

(emp)

Od 1 kwietnia br

Oświadczenie R. Nixona
Współpraca ZSRR - USA 

korzystna dla świata
Prezydent USA, Richard Ni- 

xon odwiedził w środę w Hou­
ston ośrodek pilotowanych lo-
tów kosmicznych zaoczna!
się z przygotowaniami do 
wspólnego, radziecko - amery 
kańskiego, lotu kosmicznego 
„Sojuz — Apollo” zaplanowa­
nego na 1975 r.

Podczas zwiedzania labora­
torium, gdzie astronauci i tech 
nicy radzieccy oraz amerykan 
scy przygotowują wspólny Ict. 
prezydent oświadczył, że 
współpraca miedzy Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjed­
noczonymi ma nie tylko na ce 
lu zagwarantowanie pokoju na 
święcie, lecz także rozwój nau 
ki, m. in. w badaniu przestrze 
ni kosmicznej i w walce z ra­
kiem. R. Nixon podkreślił, że 
współpraca ta przyniesie ko­
rzyści całemu światu. (PAP)

Laureaci
Orderu Uśmiechu

Tradycyjnym zwyczajem, w 
pierwszym dniu kalendarzowej 
wiosny, redakcja „Kuriera Pol­
skiego” ogłosiła listę 14 nowych 
kawalerów Orderu Uśmiechu, 
Orderu nadawanego (przez spe_ 
cjalnie powołaną kapitułę) — 
na wniosek dzieci ich dorosłym 
przyjaciołom.

Otrzymali 
Ożogowska 
książek dla 
Słodowy —

je m. in. Hanna 
— autorka wielu 

młodzieży, Adam 
poDularyzator na-

uki i techniki, prof. Olech
Szczepski dyrektor Insty-
tutu Pediatrii AM w Pozna­
niu oraz Wojciech Żukrowski 
— autor licznych pozvcii wy­
dawniczych dla młodzieży.

Wśród odznaczonych znajdu­
ją się również Vaclav Cztvrtek 
i Radek Pilarz z CSRS — twór­
cy — telewizyjnego Rumcaisa.

PAP

Zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane. na północnym wschodzie 
miejscami duże z móżliwością nie­
wielkich opadów deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 10 s<- na pół 
nocy do 20 st. na południu; na po­
zostałym obszarze od 15 do 18 stop­
ni. wiatry umiarkowane, południo­
wo-wschodnie.
Iłiimmu nim imiiiiin*

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
oprocowoł Bogdan Zdanowski

Wzrost oszczędności i kredytów
dla społeczeństwa

Ostatnie 3 lata przyniosły wydatny wzrost zarobków 
ludności miejskiej i wiejskiej. Rok bieżący i następny cha­
rakteryzują się przyspieszeniem tempa poprawy warunków 
materialnych społeczeństwa: reaiizowańy jest dodatkowy 
program podwyżek płac i świadczeń socjalnych.
Procesowi temu towarzyszy 

nie tylko duże zwiększanie wy 
datków ludności na zakup at- 
tykułów konsumpcyjnych, ale 
również wyraźny wzrost skłon 
ności do oszczędzania. Jest to 
zjawisko występujące zawsze 
przy podnoszeniu zamożności 
społeczeństwa. Na ten temat 
wypowiada się dla PAP wice­
minister finansów, prezes 
NBP — Witold Bień:

— Łączny stan oszczędności 
w końcu 1973 r. wyniósł 211 
mld zł i nadal wykazuje ten­
dencje wzrostu. Mamy więc 
przeciętnie na jednego obywa 
tela w kraju ok. 6500 zł go­
tówki, odłożonej na przyszłe

wydatki, podczas gdy 
r. kwota ta wynosiła 
ok. 3500 zł.

Trzeba dodać, że

w 1970 
jedynie

znaczna
część oszczędności ulokowana 
jest na dłuższy okres i na o- 
kreślony cel (np. na mieszka­
nia, na zakup samochodu Fiat 
126 p). Poważny odsetek stano
wią 
we,

leżą

H

Załogi statków 
Bierut11 i „Dżakarta" 
powróciły do kraju

również wkłady termino- 
wyżej oprocentowane.

Zgromadzone oszczędności 
bezużytecznie. Znaczna

nie 
ich

część wraca do ludności w posta­
ci kredytów...

Regulacja płac pracowników
gospodarki komunalnej

Z dniem 1 kwietnia bieżącego roku podwyżka i regulacja 
płac obejmie ponad 100-tysięczną grupę pracowników za­
trudnionych w tak ważnych działach gospodarki komunalnej 
jak komunikacja miejska i zakłady oczyszczania miasta.
Podwyżka ta powiązana bę­

dzie z kompleksową reformą 
płac, zwłaszcza kierowców 
autobusowych, motorniczych 
tramwajów oraz robotników 
warsztatowych. Stworzenie 
lepszych warunków wynagra­
dzania w przedsiębiorstwach 
komunikacji miejskiej i zakła 
dach oczyszczania zmierza w 
konsekwencji również do po­
lepszenia codziennej obsługi 
milionowych rzesz mieszkań­
ców miast. Kłopoty związane 
np. ze sprawnym funkcjono­
waniem komunikacji, w wielu 
przypadkach spowodowane są 
dotychczas brakiem dostatecz­
nej liczby kierowców o odpo­
wiednich kwalifikacjach, któ­
rzy chcieliby podejmować tę 
niełatwą pracę.

Głównym założeniem reguła 
cji płac w komunikacji miej­
skiej jest więc podwyższenie 
zarobków oraz częściowa prze 
budowa ich struktury poprzez 
zwiększenie udziału płacy za­
sadniczej. Podwyżka uwzględ 
ni kwalifikacje i trudne warun 
ki pracy i stworzy, jak się 
oczekuje, możliwości poprawy 
jej organizacji oraz efektyw­
niejszego wykorzystania tabo 
ru.

W realizowanym sukcesyw­
nie programie podwyżek i re­
gulacji płac uwzględnione zo­
stały rówmież interesy innych 
grup pracowników podległych 
resortowi gospodarki tereno-

wej ochrony środowiska.
Przewiduje się, iż podwyżki 
płac do końca roku obejmą 
ogółem (łącznie z dokonanymi 
w ub. roku) prawie 400 000 osób 
zatrudnionych w przedsiębior 
stwach tego resortu. Przygo­
towywane są obecnie zasady 
regulacji płac dla pracowni­
ków geodezji i kartografii, ce 
ramiki budowlanej, wodocią­
gów i kanalizacji oraz ciepłow 
nictwa. (PAP)

Fundusz EWG
dla krajów 

rozwijających się
Komisja EWG wystąpiła z 

inicjatywą utworzenia specjał 
nego funduszu pomocy dla 
krajów rozwijających się, Hó 
re najbardziej ucierpiały z po­
wodu wzrostu cen surowców.
zwłaszcza 
rolnych.

ropy i produktów
Propozycja

zakłada utworzenie
komisji 

funduszu
w wysokości 3 mld dolarów, 
do którego kraje EWG zgadza­
ją się wpłacać 500 min dola­
rów rocznie.

Propozycja ta ma być przed 
stawiona 9 kwietnia podczas 
specjalnej sesji ONZ, poświę­
conej sprawom surowcowym.

Sam projekt, jak się wydaje, 
nie został poważnie uzgadnio- 
nv ze wszystkimi rządami 
krajów „dziewiątki”. (PAP)

Indie dementują oszczerstwa Pekinu
Indyjski minister spraw zagranicznych Swaran Singh oś­

wiadczy! w parlamencie, że „ZSRR nigdy nie traktował przy­
jaźni z Indiami interesownie i z wyrachowaniem”. Minister
dodał, ie indyjsko-radziccka współpraca 
niczna opiera się na zasadach równości 
nych.
Prasa indyjska ocenia to oś­

wiadczenie jako odpowiedź na 
antyradzieckie ataki propagan­
dy chińskiej, która oskarża 
ZSRR o prowadzenie wobec In­
dii polityki „neokolonializmu 
gosoodarczego”.

Sekretarz w indyjskim mini­
sterstwie przemysłu ciężkiego 
M. L. Sondhi oświadczył, że 
twierdzenia maoistów są cał­
kowicie bezpodstawne”. „ZSRR 
udziela nam pomocy, ponieważ 
szczerze pragnie, aby Indie by­
ły krajem uprzemysłowionym 
i pomyślnie się rozwijającym”.

Obserwatorzy indyjscy zwra­
cają zarazem uwagę, że Pekin 
milcząco zaaprobował amery­
kański plan zbudowania woj­
skowej bazy morskiej na nale_

żącej do

gospodarcza i tech-
i korzyści wzajem -

Wielkiej
wyspie Diego Garcia
anie Indyjskim. (PAP)

omj

Brytanii 
na Oce-

• Vi miejscowości Lipa II w 
pow. chodzieskim na skutek złej 
instalacji elektrycznej spłonęła 
obora, a w Kawęczynie w pow. 
kolskim i w Pieruszycach w oow. 
plesźewskim od iskier z komina — 
spaliły się słomiane dachy na bu­
dynkach mieszkalnych.
• W województwie poznańskim 

zanotowano wczoraj także kilka po 
żarów lasów. Najpoważniejszy 
miał miejsce w oow. ostrowskim, 
gdzie spłonęło 0,6 ha młodego la­
su. (b)

GtOS WIELKOPOLSKI. Poznań ul. Grun­
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytko nr 1074 
60-959 Poznań A Redaguje kolegium: Ma­
ran Flejs«erowicz (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redck- 
cl!) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
r»ycki (redaktor naczelny). Zbilut Sęk, Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

różnych obiektów na mieszka­
nia, na budowę domków letni­
skowych, budowę i remjnt po 
mieszczeń garażowych, a na­
wet na remonty samochodów.

— A odsetki i warunki otrzyma­
nia kredytu?

— Kredyty, o których mówi 
łem, są udzielane w wysokości 
do 50 tys. zł, przy odsetkach 8
orccent rocznie, a okres 
spłaty wynosi do 3 lat.

Dodam także, że dużym 
interesowaniem cieszą się 
dyty gotówkowe, którycn

ich

za- 
kre

procentowanie jest wyższe, ale 
za to ich uzyskanie nie wyma 
ga udokumentowania celu, na 
jaki mają być wydane pienią-

— Naturalnie. Umożliwia ona 
wcześniejsze pokrycie potrzeb 
obywateli, a także — w przy­
padku rolnictwa lub zakładów 
rzemieślniczych — szybszy 
wzrost produkcji niektórych 
artykułów rynkowych czy roz 
wój usług.

Poważna pozycja kredytów 
przypada na rolników. Wystar 
czy podać, że stan kredytów 
wykorzystywanych przez lud­
ność wiejską na budowę obiek 
iów inwentarskich, zakup ma­
szyn rolniczych, nawozów itp.

Ogólnie biorąc, środki zgro­
madzone w PKO i SOP wyko­
rzystywane są nie tylko na 
przyspieszenie rozwoju naszej 
gospodarki, lecz poważna ich 
część pozwala wielu obywate­
lom na wcześniejsze pokrycie 
swcich potrzeb — ponad po­
ziom wynikający z aktualnych 
zarobków i oszczędności.

Notował:
TADEUSZ SAPOClNSKI

wyniósł w 
63 mld zł.

Blisko 13 
w ubiegłym

końcu 1973 r. ok.

mld zł stanowiły 
roku kredyty na

indywidualne budownictwo 
mieszkaniowe i remonty bu­
dynków ludności pozarolni­
czej. Dodajmy do tego stan 
kredytów • wykorzystanych 
przez spółdzielnie budjwnic-

Nowe szczegóły zamachu 
na księżniczkę Annę

W środę wieczorem około godz. 
18.56 naszego czasu dokonano na 
jednej z centralnych ulic Londy­
nu nieudanego zamachu na życie 
księżniczki Anny i jej męża, ka-

twa mieszkaniowego 64
mld. zł.

Popularne wśród ludności ha 
pożyczki na zakupy ratalne 
niektórych towarów. Chociaż 
sytuacja rynkowa nie umożli­
wia jeszcze pełnego upowszech 
menia tego kredytu, to jego 
stan na koniec 1973 r. sięgnął 
blisko 16 mld zł. Ostatnio zna­
cznie rozszerzono zakres świad 
czeń kredytowych na określo­
ne cele. Powszechna Kasa 
Oszczędności rozpoczęła już u- 
dzielanie specjalnych kredy­
tów na remonty mieszkań i 
kończenie budowy domów jed 
norodzinnych, na adaptację

pitana 
podjęto 
„Mail”, 
Square

Marka Phillipsa. Próbę 
na reprezentacyjnej alei 
wiodącej z Trafalgar 

do pałacu Buckingham.
Strzały zamachowca raniły po­

ważnie, jadącego z księżniczką i
jej mężem detektywa
Beatona. 
kierowca

Ranny został
Jamesa 

również
samochodu księżniczki

Alex Callender. Przestępca, któ­
ry został zidentyfikowany przez 
policję jako 26-letni łan Bali zo­
stał obezwładniony.

Z komunikatu policji wynika, 
że zamach pozbawiony był podło 
ża politycznego. W kieszeni Balia 
znaleziono list adresowany do kró 
lowej brytyjskiej z żądaniem oku 
pu. Proces Balia, który jest miesz 
kańcem Londynu, rozpocznie się 
w czwartek. (PAP)

Z procesu Z. Bielaja

Obrońcy wnoszą o uniewinnienie
Rozpoczęte przed miesiącem postępowanie sądowe przeciw Iwano 

wi Slezce vel Zygmuntowi Bielajowi wkroczyło w ostatnią fazę. Po 
wystąpieniu oskarżycieli, dzień wczorajszy upłynął na przemówię

niach obrońców, 
nych.

Ponieważ główny 
pełnił czyn (chodzi

replice prokuratorskiej i ostatnim słowie oskarżo-

oskarżony po- analizy poszczególnych dowodów,
o uprowadze­

nie i zabójstwo dr Stefanii Kamiń
poddając wiele z nich krytyce. 
Sporo uwagi poświęcił w swym wy

skiej — dop. red.) w stanie wyż- , stąpieniu także ekspertyzom,
szej konieczności, a swoim zacho­
waniem wyczerpał jedynie znamio 
na pomocnictwa, wnoszę o jego 
uniewinnienie. Takimi słowami za 
kończył swoje trzygodzinne wystą 
pienie obrońca Slezki — mec. Ma­
ciej Bednarkiewicz, który jako 
pierwszy zabrał głos.

Dla porządku prawnego lepiej, 
żeby stu winnych uniewinnić, niż 
by skazać jednego niewinnego — 
mówił mec, Bednarkiewicz. Speł­
nienie tej prawdy uzależnione jest 
od stosowania jej wobec wszyst­
kich. A owej reguły nie zna­
lazłem w wystąpieniu przedstawi­
ciela urzędu prokuratorskiego — 
skonstatował. Obrońca uznał, wy 
ciąganie na użytek oskarżenia 
zbrodni popełnionych przez Biela 
ja przed 30 laty za niezgodne z li­
terą prawa, ponieważ czyny te 
chroni przedawnienie. Niepotrzeb­
ne jest przeto eksponowanie stro 
ny podmiotowej sprawy i szczegó 
łowa charakterystyka Slezki wy­
pływająca z dokonania tych czy­
nów. Powracanie do nich wydaje 
się zbędne. Główna uwaga wywo­
dów mec. Bednarkiewicza skupi­
ła się wokół strony przedmiotowej 
— samego przestępstwa.

W opinii mec. Bednarkiewicza 
cały materiał dowodowy sprawy.

zwłaszcza z dziedziny fotografii 
kryminalnej (przypomnijmy, że bie
gły z Komendy Głównej 
stwierdził z całą pewnością,

MO 
iż

zdjęcie dokonane 16 czerwca 1970 
roku w barze „Piast” w Płocku
przedstawia

Zgłosił też 
czne zdanie 
nii (m. in.

Z. Bielaja).
obrońca swoje kryty- 
ria temat innych opi- 
dr. Romaszewskiego,

jako posiadających wadę szczupło 
ści materiału dowodowego). Na 
marginesie warto tu odnótbwać, 
iż nieomal od początku wystąpie­
nia, obrońca sugerował jakoby 
Bielaj nie działał sam, lecz podej 
mowa! wszelkie czynności pod pre 
sją kogoś z zewnątrz. Miał na 
myśli postać owego tajemniczego
„Brodacza”. c >4

przez swój niepełny 
średni charakter, 
wości.

Z kolei obrońca

wymiar i po­
budzi wątpli-

przystąpił do

Mec. Bednarkiewicz wyraził tak 
że swoje powątpiewania, iżby au 
torem anonimów zarówno „płoc­
kich” (przesłanych rodzinie upro 
wadzonej lekarki) oraz „koniń­
skich”, mogła być jedna osoba. 
Obydwa bowiem rodzaje listów 
różnią się od siebie. Przedstawił 
ponadto antytezę na zarzuty pro 
kuratorskie w kwestii majątko­
wych pobudek dokonania zbrodni 
na osobie dr Kamińskiej. Motywo 
wał to chęcią sprzedania przez 
Bielaja większej ilości ziemi. Wy 
daje się, iż sporo faktów interpre 
tował obrońca w sposób dla siebie 
wygodny, niejednokrotnie „nacią­
gając” je.
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nikami 657*18 Sek<etar’at redaktora naczelneao 454*09. Zastępca 
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min druku ogłoszeń 'edokcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań

Po 219 dniach pełnienia służ 
by na dwóch uwięzionych na 
Wielkim Jeziorze Gorzkim poi 
skich statkach „Bolesław Bie­
rut” i „Dżakarta”, powróciła 
do kraju 12-osobowa załoga z 
kpt. żeglugi wielkiej — Jerzym 
Kalwasińskim. Na statkach za 
stąpiła ich nowa załoga.

W czasie ich pobytu na stat 
kach wiele było dni trudnych 
i niebezpiecznych; w tym m. in. 
rejonie toczyły się — jak wia 
domo — walki.

Na lotnisku Okęcie powitały 
marynarzy ich rodzi^F oraz 
przedstawiciele PLO.in^AP)

Spotkania literackie 
nad Prosną

Dokończenie ze str. 1
W imieniu pisarzy przybyłych 

do Kalisza, głos zabrał prezes 
Poznańskiego Oddziału Związ­
ku Literatów Polskich — Ge-
rard Górnicki. ,Dziękuje-
my za zaproszenie na Ziemię 
Kaliską i za gościnność, z któ­
rą spotykamy się od pierwszej 
chwili pobytu w waszym mieś­
cie” — powiedział pisarz. Pod­
kreślił też ofiarny trud pracow 
ników wydziału kultury, biblio 
tekarzy, księgarzy w przygoto­
waniu dekady, w szerzeniu 
kultury czytelniczej i ożywia­
niu kontaktów czytelników z 
autorami.

Po południu 23 pisarzy ucze­
stniczyło w 6 kiermaszach, zor 
ganizowanych w kaliskich księ 
garniach „Domu Książki” i w 
Bibliotece Publicznej. Spotkali 
się tu z czytelnikami, dedyko­
wali im swoje książki. Również 
wieczorem, w foyer teatru im. 
Wojciecha Bogusławskiego, w 
przerwie premierowego spek­
taklu „W małym dworku” Wit­
kacego, który był głównym 
punktem biesiady literackiej, 
kontynuowane były spotkania 
i rozmowy. Atmosfera pierw­
szego dnia dekady wyraźnie 
świadczyła o tym, że Kalisz 
żyje literackim rytmem.

Dzisiaj goście zwiedzą Mu­
zeum Ziemi Kaliskiej i dwa du 
że zakłady pracy w Kaliszu: 
„Runotex” i „Wistil” oraz od­
będą spotkania z młodzieżą 
kaliskich szkół. Po południu 
udadzą się na wieczory autor­
skie do klubów zakładowych, 
wiejskich klubów kultury i bi­
bliotek powiatu kaliskiego.

Głos zabrali następnie znakomi 
ci reprezentanci polskiej palestry 
Maciej Dubois i Henryk Nowo­
grodzki broniący żony głównego 
oskarżonego, Marii Bielaj.

— Wyrok dla tej kobiety za­
pad! już przed trzydziestu laty, 
kiedy wyszła za mąż — twierdził 
jeden z adwokatów. Desperacka 
wola pociągnęła ją do zacho­
wania do końca całkowitej lo­
jalności wobec najbliższego czło­
wieka. Dlatego właśnie zdecydo­
wała się nakłonić córki do złoże­
nia fałszywych zeznań i do spalę
nia swetra męża, który miał 
sobie w czerwcu 1970 roku 
Płocku.

Obaj adwokaci zwrócili się

na

do
trybunału z prośbą o uniewinnie­
nie oskarżonej, bądź zastosowanie 
wobec niej nadzwyczajnego złago­
dzenia kary.

W drugiej części wczorajszego 
dnia procesu toczącego się przed 
Sądem Wojewódzkim dla woje­
wództwa warszawskiego, wystąpił 
z repliką prokurator Józef Gur­
gul.

Na zakończenie trybunał wysłu­
chał ostatniego słowa oskarżonych. 
Z Bielaj mówił o swoim obciąże­
niu psychicznym i ciążącym na 
nim lęku przed wyjściem na świat­
ło dzienne niechlubnej przeszłoś­
ci.

— Dla ludzi strach przed śmier­
cią zakończył się w roku 1945, a 
dla mnie ten strach się wtedy roz- 
Foczął. Nie czuję się winnym prze­
stępstwa, popełnionego w Płocku 
i proszę sąd o umożliwienie mi 
powrotu do społeczeństwa — sa­
kończył swój udział w procesie
iwan Slezko.

Jego żona natomiast skierowała 
do składu orzekającego prośbę o 
łagodny wymiar kary dla męża i 
umożliwienie jej szybkiego powro­
tu do rodziny.

Przewodniczący sądu sędzia Ml- 
cnał Kulczycki odroczył rozprawę 
do poniedziałku 25 bm., kiedy ogło 
szony zostanie wyrok, (n—w)

Prenumerata: wpłaty na mieslgc (17.50 zG, 
kwartał (52 zl). półrocze (104 zł) rok (208 zl). 
P’zyjmuje zo oośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy > 
Książki RSW „Praso - Książko - Ruch" ul 
Zwierzyniecko 9 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 35029 F-rSti. 2 GŁOS 22 III 19/4



Profilaktyka równie ważna
_ _ _ _ _ _ jakrepresje
Rozmowo z Komendantem Głównym MO-gen. bryg. M. Janickim

Poprawa stanu porządku 
publicznego i dyscypli­
ny społecznej, stanowią 

cej jeden z ważnych warun­
ków rozwoju kraju znajduje 
się w centrum uwagi całego 
społeczeństwa Coraz bardziej 
rozumie ono potrzebę rzetel­
nej, dobrze zorganizowanej 
pracy, występując przeciw 
tym wszystkim, którzy naru­
szają normy współżycia w so­
cjalistycznym. wysoko rozwi­
niętym państwie.

— Mimo iż zapewnienie ła­
du i dyscypliny społecznej 
jest sprawą nas wszystkich, 
szczególne obowiązki — 
stwierdził w rozmowie z dzień 
nikarzeni PAP — Komendant 
Główny MO gen. bryg. Ma ian 
Janicki — spoczywają n» Mi­
licji Obywatelskiej.

— Jednym — choć oczywi­
ście nie jedynym — spraw­
dzianem efektywności pracy 
Milicji jest statystyka popeł­
nianych i wykrytych prze­
stępstw. Pod tym względem 
można stwierdzić wyraźną i 
odczuwalną poprawę. W ubie 
głym roku — w porównaniu z 
rokiem 1971 — ogólna liczba 
przestępstw zmalała o 1'4. 
Liczba rozbojów i kradzieży 
rozbójniczych zmniejszyła się 
w tym czasie o ponad 11 proc., 
włamań do obiektów uspołecz 
nionych o przeszło 21 proc., 
do mieszkań prywatnych o 7 
proc. Wzrosła wykrywalność 
sprawców przestępstw, która 
w ub. r. osiągnęła prawie 90 
proc. Należy to uznać za 
wskaźnik bardzo wysoki. Spra 
wcy zabójstw wykrywani są 
w zasadzie w 100 procentach.

Pozytywnym zjawiskiem 
jest zmniejszający się udział 
nieletnich w popełnianiu 
przestępstw. Notujemy także 
20-procentowy spadek prze­
stępczości gospodarczej. Nieco 
bezpieczniej jest na naszych 
drogach. W roku 1973 — choć 
nie obowiązywały jeszcze 
wówczas ograniczenia szybko 
ści — po raz pierwszy od wie 
lu lat udało się zahamować 
dynamikę wzrostu wypadków 
i ich skutków. Dla ilustracji: 
w ubiegłym roku przy 7 proc, 
wzroście liczby samochodów, 
liczba wypadków wzrosła tyl 
ko o 1,7 proc., a liczba zabi­
tych zmalała o 1,1 proc.

— Czy te pozytywy oznacza 
ją. że stan bezpieczeństwa w 
kraju można uznać za zadowa 
tający?

— Byłbym daleki od tego 
stwierdzenia. Poprawa którą 
osiągnęliśmy, nie oznacza jesz 
cze, że stan ładu i porządku 
jest dobry, a społeczeństwo 
może być ż niego zadowolone. 
Bezwzlędna liczba prze­
stępstw jest jeszcze ciągle nie 
mała. Musimy zdawać sobie 
sprawę z tego, że w wielko­
przemysłowym społeczeństwie 
jakim dziś jesteśmy — trudno 
ustrzec się całkowicie od po­
jedynczych drastycznych przy 
padków łamania prawa od 
przejawów patologii społecz­
nej. Mówiliśmy na przykład o 
zmniejszeniu udziału nielet­
nich w popełnianiu pize- 
stępstw. I to jest fakt. W ub. 
r. było ich ok. 5 tys. mniej 
niz w r. 1972. Z drugiej jednak 
strony obserwujemy wzrost 
grupowego udziału młodych w 
niektórych kategoriach prze­
stępstw.

Musimy na te fakty reago­
wać i reagujemy. Prowadzi­
my zdecydowaną walkę z chu 
ligaństwem, demoralizacją pa 
sożytnictwem społecznym. 
Prowadzimy od kilku lat okre 
sowę, zmasowane działania na 
terenach najbardziej zagrożo­
nych: dworcach, węzłach ko­
lejowych, liniach dojazdo­
wych, w niektórych lokalach, 
na drogach itp. W ubiegłym 
roku tylko w wyniku takich 
zmasowanych działań — ujęto 
13 tys. sprawców przestępstw 
na „gorącym uczynku” zatrzy 
mano 100 tys. osób za wykro­
czenia popełnione w stanie 
nietrzeźwym, skierowano 157 
tys. wniosków do kolegiów 
d.s. wykroczeń, z tego 10 tys. 
spraw rozpatrzonych zostało 
w tzw. trybie przyspieszonym. 
Oto tylko niektóre dane poka 
zujące rozmiar i skuteczność 
tych akcji. Niezależnie od na­
szych działań widzimy jednak 
potrzebę zdecydowanego stano 
wiska całego społeczeństwa 
wobec osób naruszających nor 
my prawne.

— Jak oceniacie tę pomoc?
— Bez społecznego zaufa­

nia i pomocy nie bylibyśmy w 
stanie osiągnąć tej poprawy 
jaką uzyskaliśmy w ub. trzech 
latach. Pomoc społeczną oce­
niamy wysoko. Zdarzają się 
jednak przypadki, że mili­
cjant jest w swoim działaniu 
osamotniony. Jest ich coraz 
mniej, ale nie sposób o nich 
nie wspomnieć. O społecznym 
zaufaniu do Milicji świadczyć

może zmniejszająca sic liczba 
skarg na niewłaściwe zacho­
wanie czy bezczynność funkcjo 
nariusza. Z satysfakcją nato­
miast należy wspomnieć o 
wzrastającej liczbie podzięko­
wań. które napływają do na­
szych jednostek.

— Poza wszystkimi doraźny 
mi dzialan'ami prowadzicie 
także niemniej ważną działal­
ność profilaktyczną?

— Jesteśmy zdania, że szyb 
ka i skuteczna represja za na 
ruszenia prawa to także ele­
ment zapobiegania. Tym niem 
niej trzy czwarte naszych po­
czynań ma charakter zapobie 
gawczy, wychowawczy. W 
sprawach porządkowych sto­
sujemy często ostrzeżenia T 
nasza działalność mieści się v 
naczelnej zasadzie ogólnej pc 
lityki karnej — tzw. rozwar­
stwiania przestępczości — sto­
sowanej również przez proku 
raturę i sądownictwo. Staramy 
się surowo karać tych, którzy 
dopuszczają się groźnych na­
ruszeń prawa, łagodnie traktu 
jąc ludzi, którzy np. weszli z 
nim w kolizję w sposób przy­
padkowy. Można to ująć ina­
czej: przede wszystk;m stara 
my się wychowywać, a jeśli 
okaże się to nieskuteczne — 
karać.

Podejmując działalność wy­
chowawczą i zapobiegawczą 
wykorzystujemy do tego licz­
ne spotkania w zakładach pra 
cy, w środowiskach społecz­
nych i zawodowych, mówimy 
o konkretnych zjawiskach i 
metodach ich zwalczania. Pro 
wadzimy współpracę z wydzia 
łami zatrudnienia, organami 
administracji, organizacjami 
społecznymi, kładąc szczegól­
ny nacisk na przeciwdziała­
nie społecznemu pasożytni- 
ctwu. Mamy tu konkretne re­
zultaty. Połowa osób uchylają 
cych się od pracy, z którym: 
prowadzimy rozmowy, podej­
muje zatrudnienie. v Spośród 
tej grupy przeszło 60 proc, nie 
porzuca pracy przed upływem 
3 miesięcy. Bierzemy — jako 
Milicja — udział w lekcjach 
szkolnych, ucząc dzieci i mło­
dzież bezpiecznego zachowa­
nia się na drogach. Często są 
to akcje mało efektowne, choć 
ich skutek społeczny — nie­
wymierny.

Rozmawiał:

JERZY WIERZCHOLSKI

Miej serce 
i szanuj serce

jednej z niedawnych au- 
dycji telewizyjnych pt. 

” „Konsylium” grono spe­
cjalistów wyjaśniło nam, co to 
jest choroba wieńcowa, jakie 
są jej przyczyny i na co nale­
ży zwrócić uwagę, by nie do­
szło do przedwczesnej trage­
dii .— zawału. Zalecano więc 
ruch, świeże powietrze, niepa- 
lenie papierosów, odoowied- 
nią dietę, a nade wszystko uni­
kanie tzw. sytuacji streso­
wych — tak w życiu prywat­
nym, jak i zawodowym — jako 
jednej z głównych przyczyn 
choroby nadciśnieniowei, pro­
wadzącej poprzez chorobę 
wieńcową do zawału. Wyjaśnio 
no również, że stres — to coś 
w rodzaju mobilizacji organi­
zmu do obrony, nagromadze­
nia potrzebnej do tego energii, 
która nie wydatkowana powo­
duje zaburzenia w organizmie, 
czego przejawem jest m.in. 
nadciśnienie.

Inaczej mówiąc — oczywiś­
cie w dużym uproszczeniu — 
człowiek pierwotny też miewał 
stresy, ale mobilizując swój 
organizm do obrony uciekał np. 
przed dużym zwierzem, roz­
chodował nagromadzoną ener­
gię, przywracając organizmo­
wi równowagę. Przekleństwem 
współczesnego człowieka jest 
to, że nie ma gdzie uciec, a nie 
zawsze też wie, z kim należa­
łoby walczyć. Wrogość jednego 
człowieka wobec drugiego, n'e-

właściwe stosunki i złe warun­
ki pracy coraz chętniej nazy­
wamy zagrożeniem cywilizacyj 
nym, wobec którego jak wobec 
cienia jednostka staje bez­
radna. W życiu prywatnym też 
tylko rzadko jest sposobność 
ucieczki przed rodzinnymi stre 
sami.

Wróćmy jednak do życia za­
wodowego. W pokoju zastawio 
nym dziesięcioma biurkami, 
czy hali fabrycznej, w której 
nieledwo znajdzie się wąska 
dróżka na dowóz surowca do 
stanowiska pracy, ludzie przez 
co najmniej osiem godzin 
dziennie skazani są na siebie, 
swoje humory, upodobania itp. 
Biurko ustawione pod oknem 
czy przy drzwńach, tyłem czy 
przodem do wejścia urasta w 
tych warunkach do symbolu w 
hierarchii służbowej czy na 
liście do najbliższych awansów. 
Jeden lubi pracować przy o- 
twartym oknie, drugiemu szko 
dzi świeże powietrze. Jeden 
skupiony coś bilansuje — inny 
prowadzi świergotliwą rozmo­
wę z jakąś tam panną Zosią, 
również komuś przeszkadzają­
cą. Wszyscy się spieszą, wszy­
scy są zapracowani, a w rze­
czywistości mało kto pracuje 
w tych warunkach naprawdę 
efektywnie.

Zagęszczenie i stresy nie są 
wszelako rzeczą do śmiechu, 
lecz mają swoje konsekwencje 
ekonomiczne i... zdrowotne. Jak

wykazuje bowiem statystyka 
GUS, co piąty człowiek umie­
ra w Polsce na jedną z chorób 
serca, a liczba dni niezdolnoś­
ci do pracy z powodu chorób 
układu krążenia na 100 zatrud­
nionych wzrosła z 83,4 w 1960 
roku do 115,6 w 1970 roku — 
czyli o blisko 39 proc.

Leczenie tych schorzeń jest 
kłopotliwe, kosztowne i w przy 
padku nieusunięcia przyczyny 
— m.in. wspomnianych sta­
nów stresowych — sprowadza 
się w zasadzie do leczenia obja­
wowego. Marzenia o przeszcze 
pach serca czy zastosowaniu 
sztucznych, jak wykazało do­
świadczenie, są wciąż odległe.

Ale nie dajmy się zwario­
wać. Współczesna medycyna 
wychodząca poza tradycyjny 
obszar swojego działania, zna 
bardziej racjonalne rozwiąza­
nia. Lekarze od dawna już 
wskazują, że najbardziej opła­
calną — i to nie tylko ze wzglę 
dów ekonomicznych — oraz 
dostępną każdemu bronią me­
dycyny jest profilaktyka, a 
więc usuwanie bądź unikanie 
przyczyn powodujących takie 
czy inne schorzenie. A skoro 
wiemy, że jedną z przyczyn 
schorzeń serca są tzw. stany 
stresowe, wynikające m.in. ze 
złych stosunków międzyludz­
kich w zakładzie pracy — to 
należałoby coś z tym zrobić.

Bo rzeczywistość w tej mie­
rze pozostawia doprawdy wie-

Każde przedsięwzięcie daje nale­
żyte rezultaty, jeśli przed je­
go realizacją rzecz cała zosta­

nie dogłębnie przemyślana, a po wy­
konaniu dokona się rzetelnej oceny 
tego, co zrobiono. Pochopne działa­
nie. brak kontroli przynoszą nie tyl­
ko zwłokę w wykonaniu zamierze­
nia. lecz bardzo często także strary. 
I materiałowe, i pieniężne, i — mo­
ralne. Życie przynosi czasami przy­
kłady lekceważenia podstawowych 
zasad działania pochopnego i nie­
zgodnego ze zdrowym rozsądkiem.

1.
Przy ul Głogowskiej, na narożni­

ku. ul. Śniadeckich w Poznaniu, od 
wielu lat istnieje sklep z obuwiem, 
który ostatnio nosił nazwę „Pedant”. 
Aby zaś należycie mógł spełniać swą 
rolę wobec klientów’, w początkach 
1972 roku ówczesna dyrekcja bran­
żowa Miejskiego Handlu Detaliczne­
go zmodernizowała ów sklep. Wło­
żono w te modernizację sporo gro­
sza

W momencie gdy przebudowywa­
no „Pedanta” nikomu nie przyszło 
dc głowy, że będzie to remont (na­
zwę to lak skromnie) wręcz chybio­
ny Bo oto przed kilkunastoma ty­
godniami dyrekcja WPHO otrzyma­
ła polecenie... przebudowania oma ­
wianego sklepu. Ma on zostać cof­
nięty o kilka metrów od ul. Głogow­
skiej, bowiem na parterze mieszczą­
cej go kamienicy — w celu posze­
rzenia przejścia dla pieszych 
powstaną podcienia.

Sprawa nie nowa, o podcieniach 
w tym miejscu (i na drugim naroż­
niku) mówiło się i pisało wielokrot­
nie. a sama inwestycja bywata z 
różnych przyczyn przesuwana. Te­
raz rzecz stała się pilna. I dobrze, 
?e wreszcie ciąg podcieni przy ul. 
Głogowskiej się wydłuża. Tylko — 
czy wobec tego należało dopuszczać

przed dwoma laty do kosztownej 
modernizacji „Pedanta”?

2.
Przytoczyłem przyczyny zmarno­

wania znacznego wysiłku ludzkiego, 
materiału i pieniędzy wskutek czy­
jegoś niedopatrzenia lub braku za­
stanowienia Sięgnijmy w inny re­
jon Poznania.

Od kilku lat czynne jest w spalo­
nym podczas działań roku 1945, 
wspaniałym, renesansowym Pałacu 
Górków przy ul. Wodnej — Mu­
zeum Archeologiczne. Pałac rekon-

Nie zawsze na linii

cze” pochłoną kilkanaście setek ty­
sięcy złotych.

3.

Idę dalej śladami marnotrawstwa. 
Dziedzina tzw. remontów kapital­
nych to także jedno ze źródeł lako­
wego.

Jest przy ul. Promienistej 39 w 
Poznania domek zajmowany przez 
kilka rodzin. We wrześniu 1968 re­
ku postanowiono, że ze względu r.a 
występujący tam grzyb i liczne 
uszkodzenia spowodowane „zębem 
czasu”, dom podda się tzw. remomo-

Beztroska kosztuje
struowano długo, co zdawało się po­
twierdzać staranność i pieczoiow- 
tość wykonawców w odtwarzaniu 
zabytku. Ale zaledwie po 12 latach 
od chwili pokrycia trzeba już wy­
mieniać dachówkę na dachu Pała­
cu która lasuje się (dosłownie!) i 
przepuszcza deszcz do sal muzeum, 
w którym nagromadzbno skarby na­
szej przeszłości, takież inkunabuły, 
wartościowe dokumenty itp. dowo­
dy starej kultury. Kiepsko też — 
przed 6 laty — wykonano zewnętrz­
ne tynki. I te trzeba kłaść od nowa. 
A najbardziej spartaczona okazała 
się instalacja centralnego ogrzewa­
nia. W ostre, mroźne zimy w wielu 
pomieszczeniach Pałacu temperatu­
ra wynosiła zaledwie 8—12°C. Nie 
można w tak niedogrzanych salach 
ani pracować, ani przechowywać 
eksponatów.

Wszystkie obecne prace „napraw­

wi kapitalnemu, zabezpieczającemu. 
Opracowano kosztorys, wynikający 
z zestawienia potrzeb, opiewał cn 
na 210 000 zł. Remont wykonano i... 
wnet okazało się, że niedbale. A na 
zlecenie Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych Poznań — 
Grunwald przeprowadzały go ekipy 
Spółdzielni Budowlanej Usług, Za­
opatrzenia i Zbytu.

Najgorsze, że nie zlikwidowano za­
sadniczej przyczyny remontu — 
grzyba. Poinformowali nas o tym 
czytelnicy, rzecz trafiła na łamy 
„Głosu” i stan opisany musiał odpo­
wiadać rzeczywistości, skoro 18 
grudnia 1972 roku Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej 
przy ówczesnym Prezydium DRN 
Grunwald podjął decyzję o... ponow­
nym remoncie. Tym razem kapital­
nym — częściowym. A częściowym 
chyba dlatego, że z kosztorysem

100 000 zł Gdyby zaś wniknąć w do­
kumentację tego powtórnego re­
montu — znalazłoby się w nim spo­
re robót zbieżnych z tymi, które wy­
konano może tylko miano wyko­
nać) w pierwszym.

«
4.

We wszystkich przytoczonych 
sprawach nie chodzi tylko o możli­
we ustalenie zakresu odpowiedzial­
ności. Rzecz w tym. że spaprano jed­
ną czy drugą robotę, że zmarnowa­
no' ludzkie siły, materiały budowla­
ne wydano dodatkowe pieniądze 
(jak pisze się np. w zawiadomieniu 
o decyzji remontu przy ul. Promie­
nistej z grudnia 1972 r.: „z limitu 
środków państwowych”), absorbo­
wano wykonawców.

Nie brak ludzi, którzy wykonując 
powierzone im funkcje i spełniając 
nałożone na nich obowiązki — dzia­
łają w sposób niedość odpowiedzial­
ny, nie myślą kategoriami społecz­
nymi. A im mniej zastanowienia 
tym bardziej beztroskie czerpanie 
ze społecznej kiesy w myśl powie­
dzonka: „Jakoś to bedzie”.

Zwyczaj „nie wie lewica, co czyni 
prawica pokutuje jeszcze tu i ów­
dzie, przynosząc niepowetowane 
straty. Nie tylko finansowe czy ma­
teriałowe. Głównie społeczne. Zna­
my to bardzo dobrze choćby z tak 
popularnej dziedziny, jaką są czyny 
społeczne. Ileż to razy piętnowaliś­
my i my, na łamach „Głosu”, ze 
uporządkowano określony teren, za- 
s:ano trawę, zasadzono krzewy, a 
wkrótce na tymże terenie rozpoczy­
nano roboty ziemne.

Wszystko — z działania pochop­
nego niedość przemyślanego, nie­
zgodnego ze zdrowym rozsądkiem. 
Wszystko dlatego, że pokutuje jesz­
cze tu i ówdzie beztroska oraz nie­
dostatek odpowiedzialności.

EUGENIUSZ COFTA

le do życzenia. Pół biedv jesz 
cze, gdy trafi się na dobrego 
przełożonego, który wymaga od 
siebie i takie same wymaga­
nia stawia innym, który potra­
fi nie tylko sobie, ale i innym 
zorganizować właściwie pracę 
i wytworzyć atmosferę wzajem 
nej życzliwości, współpracy i 
współodpowiedzialności za wy­
konanie powierzonych zadań.

Niestety, model kierownika 
najbardziej u nas rozpowszech 
niony — to człowiek zagonio­
ny, rozbiegany, wiecznie coś 
improwizujący, źle pracujący, 
często nawet niezadowolony z 
siebie, napięty i chociaż ciągle 
rozmawiający z ludźmi, de 
facto nie posiadający dla nich 
ani chwili czasu. Miejsce ła­
du, spokoju i poczucia bezpie­
czeństwa w kierowanym przez 
niego zespole zajmuje szarpani 
na, miejsce właściwie zorgani­
zowanej, wydajnej pracy zastę 
pują działania pozorne, obliczo 
ne na efekt. Ludzie tacy po­
trafią miejsce pracy zamienić 
w koszmar, od którego jak naj­
prędzej chciałoby się uciec.

Nie jestem optymistą i wiem, 
że niełatwo jest zmienić opisa­
ny stan rzeczy. Dobrze pracu­
jące, zgrane zespoły rodzą się 
latami. W tej sytuacji najproś­
ciej byłoby zacząć od ludzi, 
których postępowanie i cechy 
charakterologiczne powielane 
bywają przez liczbę podwład­
nych. Jeden z lekarzy wystę­
pujących w cytowanym na 
wstępie programie telewizyj­
nym powiedział, że kierownik 
najbardziej zapracowany po­
siada najwięcej czasu, bo umie 
go sobie właściwie zorganizo­
wać. Rozwijając tę myśl moż-

Dokończenie na str. 4
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Czyny młodzieży wiejskiej 
na 30-iecie Polski Ludowej „Podarunki"

Wśród wszystkich środowisk społecznych i zawodowych 
naszego kraju, realizujących czyn 30-lecla, nie brak także 
przedstawicieli młodego pokolenia wsi. Czyn społeczny i pro 
dukcyjny, działalność na rzecz własnego środowiska jest 
tradycyjnym i trwałym elementem pracy ideowo-wychowaw 
czej organizacji wiejskiej młodzieży — ZSMW.

Obecnie — tak jak całe na­
sze społeczeństwo — dziewczę 
ta i chłopcy ze wsi i małych 
miasteczek chcą jeszcze lepszą 
pracą w swych gospodar­
stwach rolnych i miejscach 
pracy, bardziej aktywną dzia­
łalnością społeczną akcento­
wać wolę realizowania pro­
gramu dalszego rozwoju naszej 
socjalistycznnej ojczyzny, na­
kreślonego w roku 30-lecia 
FRL w tezach Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Lepsza praca w gospodar­
stwie rolnym — to większe 
ilości zboża, mięsa i mleka do 
starczone państwu. Temu celo 
wi służą indywidualne i zespo 
łow’e zobowiązania produkcyj 
ne zarówno starszych i mło-

Miej serce 
i szanuj serce

Dokończenie ze str. 3
na powiedzieć, że zespół jest 
taki i tak pracuje, jakim jest i 
jak pracuje jego kierownik. 
Do.bry kierownik ma dużo cza­
su, jest mniej napięty, bardziej 
życzliwy ludziom. Ma czas, by 
rozmawiać z ludźmi nie tylko 
o wykonywanych zadaniach, 
ale i poznawać ich osobowość, 
pomagać w rozwiązywaniu ich 
problemów w sposób — powie­
działbym — bezkonfliktowy, a 
jednocześnie służący podnosze­
niu jakości pracy. Toteż od kan 
dydatów na kierownicze sta­
nowiska należy wymagać nie 
tylko formalnych kwalifikacji 
zawodowych, ale i faktycznych 
umiejętności kierowania zespo 
łami ludzkimi. To, że ktoś lubi 
rządzić i usilnie o to zabiega 
— to żaden jeszcze powód do 
awansu, natomiast często wy­
starczający do powstania wa­
runków hamujących dobrą ze­
społową pracę.

Oczywiście, jest to zaledwie 
jedna z wielu przyczyn po­
wstawania napięć w stosunkach 
międzyludzkich, ale stosun­
kowo łatwa do uchwycenia i 
wyeliminowania. Wymieniając 
kierownika zmieniamy bowiem 
najczęściej charakter całego 
zespołu, w którym w wypadku 
trafnej obsady znika napięcie 
rodzi się natomiast poczucie 
świadomej dyscypliny, więzi z 
grupą, z zakładem, pociągają­
cej za sobą rytm solidnej, wy­
dajnej pracy. Stwierdzono już 
dawno, że nic tak nie szkodzi 
zdrowiu, jak samotność wśród 
ludzi i praca, którą wykonuje 
się byle jak. nie osiągając w 
zamian wewnętrznej satysfak­
cji.

Jest to problem o •wielkim 
znaczeniu społecznym, którego 
waga i znaczenie nie sprowa­
dzają się tylko do faktu, że co 
piąty Polak umiera na serce, 
że z powodu chorób serca przez 
okrągły rok wyeliminowana 
jest liczba ludzi równa załodze 
wielkiego kombinatu, zatrud­
niającego ponad 40 tys. pra­
cowników.
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dych rolników. W woj. łódz­
kim — większość zobowiązań, 
których realizację już rozpoczę 
to, dotyczy zwiększenia pro­
dukcji zwierzęcej.

Równie ambitne zadania w 
dodatkowej produkcji stawiają 
sobie młodzi rolnicy ziemi bia 
łostockiej. Ich zobowiązania — 
to wzrost pogłowia bydła w bie 
żącym roku o ponad 30 000 
sztuk.

Drugi nurt czynu 30-lecia 
wiejskiej młodzieży to społecz 
ne działanie na rzecz poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
ludności wiejskiej, wspieranie 
wysiłków państwa w budowie 
dróg lokalnych, placówek zdro 
wotnych, klubów kultury, 
obiektów sportowych i rekrea­
cyjnych. Młodzież z gdańskich 
kół ZSMW objęła patronat nad 
wznoszonymi w powiatach Wej 
herowo i Nowy Dwór m. in. 
szpitalem, blokami mieszkalny 
mi, mieszalniami pasz, zapo­

Cmentarze, tradycja i kremacja zwłok
Cmentarze. Wiele o nich 

możemy powiedzieć. A 
przede wszystkim to, że 

są ciasne. Zacznijmy od stoli­
cy. Prawie wszystkie cmenta­
rze Warszawy są zapełnione, 
np. cmentarz Czerniakowski 
w ogóle już nie ma miejsca na 
nowe mogiły. Powstaje nowy 
Cmentarz Komunalny w Wól 
ce Węglowej na obszarze oko­
ło 150 hektarów. 50 ha już pra 
wie całkowicie przygotowano 
do przyjmowania zwłok: odby 
ło się już tam ponad 1000 po­
grzebów.

Można powiedzieć, że nowy 
cmentarz z konieczności budu 
je się w’pospiechu, chociaż ter­
miny zaplanowanych etapów 
budowy nie są dotrzymywane. 
Urząd Stołeczny będzie musiał 
wpływać mobilizująco na gene 
:alnego wykonawcę, którym 
jest dyrekcja Rozbudowy Mia­
sta, Warszawa Północ, będąca 
jednocześnie inwestorem za­
stępczym. Ale to są problemy 
tylko na dziś.

Najwłaściwszym rozwiąza­
niem będzie wybudowanie 
cmentarzy na czterech krań­
cach miasta, w układzie krzy 
żowym, jak to uczyniono w Pa 
ryżu i w innych wielkich mia 
stach na świecie. W ogóle na­
sze cmentarze powstały przed 
dziesiątkami, a nawet setkami 
lat. Z wielu też względów ich 
lokalizacja, objętość ogranicza 
ią spełnianie ich właściwej ro­
li. Dlatego też Ministerstwo 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska opracowuje 
kompleksowy plan lokacji cmen 
tarnictwa do roku 1990 i 
wkrótce prześle go do wszyst 
kich województw. Urzędy Wo 
jewódzkie. w oparciu o te wy 
tyczne, opracują odpowiednie 
olany na swoim terenie.

Nie tylko w Polsce, ale w 
wielu innych państwach na 
świecie występują problemy 
przestrzeni, zwłaszcza w wiel 
kich aglomeracjach, których po 
trzeba coraz więcej i dla roz 
wijającego się przemysłu bu­
downictwa mieszkaniowego, i 

wiadając znaczne przyspiesze­
nie zakończenia tych budów.

PAP

Brak komunikacji 
przyczyną zamieszek
Wydarzenie miało miejsce 19 bm. 

w Rzymie. Był to dzień świąteczny 
we Włoszech, w związku z czym 
obowiązywał całkowity zakaz uży 
wania samochodów prywatnych.

W godzinach wieczornych chuli­
gani w kilku odległych dzielni­
cach miasta napadli na kierow­
ców i konduktorów autobusów 
miejskich, dotkliwie ich turbując. 
W odpowiedzi pracownicy komuni 
kacji miejskiej proklamowali spon 
taniczny strajk, zjeżdżając do za­
jezdni.

Tymczasem na przystankach 
autobusów i tramwajów zaczęły gro 
madzie się coraz większe tłumy lu 
dzi, których zdenerwowanie rosło 
z godziny na godzinę. O 21-ej w 
wielu miejscach tłum zabarykado 
wał ulice zatrzymując każdy prze 
jeżdżający pojazd, i żądając pod­
wiezienia.

Wówczas podano przez radio wia 
domość o zniesieniu zakazu ruchu 
pojazdów prywatnych, która spo­
wodowała pewne uspokojenie na­
strojów. (PAP)

ośrodków rekreacyjnych. Wy­
maga tego i wzrastająca liczba 
ludności, jak i wydłużający się 
wiek przeciętny żywotności 
człowieka.

Tymczasem coraz więcej kło 
potów sprawia wygospodaro­
wanie terenów pod nowe, co­
raz rozleglejsze cmentarze. Pro 
blem taki narasta nie tylko w 
Warszawie, ale we wszystkich 
większych miastach, a szcze­
gólnie trudny jest do rozwią­
zania na Śląsku.

Wyjście z sytuacji oczy­
wiście istnieje; wszędzie na 
świecie w wielkich aglomera­
cjach problem ten rozwiązano 
dzięki kremacji zwłok. Wiado­
mo, że ciała zmarłych palono 
jeszcze w epoce brązu, tak po 
stępował prawie cały starożyt 
ny świat, również tak czynili 
Słowianie, co opisuje w „Sta­
rej Baśni” Ignacy Kraszewski. 
Walka z tzw. pogaństwem obję 
ła również likwidację obrzędu 
spalania.

Idea kremacji, już oczy­
wiście w nowoczesnej formie 
obrzędu, wskrzeszona została 
przez Wielką Rewolucję Fran­
cuską. Ten nowy sposób chowa 
nia zaczęto wprowadzać pra­
wie we wszystkich krajach eu­
ropejskich. Jeszcze przed pół 
wiekiem Włochy pierwsze wy 
dały ustawę o równowartości 
kremacji z pogrzebem do zie­
mi. Nasz południowy sąsiad, 
Czechosłowacja, posiada kre,- 
matoria nie tylko w większych 
miastach, ale i takich średniej 
wielkości, jak Liberec, Karło­
we Wary, Bańska Bystrzyca.

Konkurs na pamiątkę 
Ziemi Wielkopolskiej

yfarząd Okręgu Związku Polskich Artystów Plastyków 
^"w Poznaniu oraz „Cepelia”, przy współudziale wydzia­

łów kultury i sztuki Urzędu Wojewódzkiego .i Urzędu Mia­
sta Poznania oraz Pałacu Kultury w Poznaniu, ogłaszają 
konkurs otwarty na pamiątkę Ziemi Wielkopolskiej.

Do konkursu mogą być zgłaszane: drobne i większe przed­
mioty stanowiące wyposażenie wnętrz, przedmioty będące 
wyrazem sztuki ludowej lub jej adaptacji, drobne przedmio­
ty stanowiące elementy stroju lub służące do użytku osobi­
stego oraz unikatowe dzieła wykonane bezpośrednio przez 
artystów plastyków lub rękodzielników.

Prace muszą być oryginalne, nigdzie nie wytwarzane, wykonane 
w formie wyrobu gotowego lub jako model w skali 1:1 (nie dotyczy 
to projektów pamiątek z dziedziny poligraficzno-papierniczej). Do 
wszystkich prac pamiątkarskich należy dołączyć metrykę wskazują­
cą na źródło inspiracji. Każdy uczestnik składający pracę na kon­
kurs zgłasza tym samym gotowość jej sprzedaży.

Prace będą przyjmowane do 25 kwietnia br. Rozstrzygnię­
cie konkursu nastąpi w połowie maja. Ogólna suma nagród 
i wyróżnień wynosi 65 000 zł. Pokonkursowa wystawa zor­
ganizowana będzie w Pałacu Kultury.

Prace na konkurs należy składać w każdy poniedziałek i czwartek 
w godz. 10—13, albo przesyłać pocztą pod adresem: Związek Polskich 
Artystów Plastyków, Stary Rynek „Arsenał”, 81-772 Poznań, z do­
piskiem „Konkurs na pamiątkę Ziemi Wielkopolskiej”. Do każdej 
pracy należy dołączyć osobno opatrzoną tym samym godłem 
zamkniętą kopertę, zawierającą imię i nazwisko oraz dokładny 
adres autora.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat konkursu (teł. 
556-05) oraz Sekretariat Zrzeszenia Wytwórców Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 6 
tel. 500-37. (kos)

Chilijska junta wojskowa pla 
nuje zorganizowanie wielkiej 
licytacji, która ma przynieść 
dochód, obliczany na wiele mi 
lionów’ escudos. Pod młotek li­
cytacyjny mają pójść biżuteria 
i dzieła sztuki, które — jak 
stwierdzają przedstawiciele 
junty — podarowane zostały 
przez obywateli chilijskich 
właśnie tejże juncie.

Kto w ostatnich miesiącach 
śledził informacje o uwięzie- 
niach, mordach, torturach i gra 
bieżach. ten łatwo może sobie 
wyobrazić, jak doszło do tych 
„podarunków”. Być może, znaj 
duja sie wśród nich słynne zbio 
ry Pabla Nerudy z okresu kul 
tury prekolumbijskiej. Nieje­
den zaś z fundatorów owych 
„podarunków” zapewne nawet 
nie wie o tym, że tak postą­
pił, bo przebywa po prostu w 
jakimś obozie koncentracyj­
nym.

Na wszelki wypadek junta 
chilijska zapowiada, że dochód 
z tej licytacji przeznaczony jest 
na inwestycje „dla dobra 
kraju i ludności”, jak to pod­
kreślił dyrektor Banku Chilij­
skiego.

Ł
W tych jak i wielu innych’' 

rzeczach chilijscy faszyści zu­
pełnie dobrze naśladują swych 
niemieckich prekursorów — hi­
tlerowców; ci też kiedvś rozno 
czynali od grabieży dzieł sztu­
ki. (tk)

Buduje i planuje się w CSRS 
nowe krematoria.

U nas buduje się pierwsze 
krematorium w Wólce Węglo 
wej. Termin zakończenia budo 
wy przewidziano na lata 1976— 
77. Rozważa się także odbu­
dowę b. krematoriów w Szcze 
cinie, Wrocławiu i Legnicy. 
Wszędzie tam, gdzie występu­
je deficyt ziemi, można by prze 
widywać zakładanie krema­
toriów. Chodzi tu nie tylko o 
oszczędność miejsca, ale i o hi 
gienę.

Wydaje się, że nadszedł czas, 
aby zastanowić się nad próbie 
mem wcale niebagatelnym, 
chociaż dotyczącym dość moc 
no zakorzenionej u nas trady­
cji. Chodzi o przesadną wy- 
stawność, zubożanie rodzin 
przez kosztowne pogrzeby, mo 
numentalne nagrobki, pomniki. 
Świat współczesny już odcho­
dzi od tych dawnych, nie pa­
sujących do obecnych czasów 
tradycji. Właśnie najbogatsze 
społeczeństwa cechuje tu 
umiar, skromność, zastępowa­
nie monumentalności symboli­
ką, która w równie właściwy 
sposób oddaje cześć zmarłym. 
Skromność zawsze była, jest i 
będzie zaliczana do rzędu naj 
wyższych cech człowieka. Nad 
mierna wystawność i przepych 
wywodzą się z dawnych żabo 
bonów. I jeszcze jedno. Po II 
Soborze Watykańskim najwyż 
sze władze Kościoła rzymsko­
katolickiego ogłosiły, iż krema 
cja zwłok wyznawców kato­
licyzmu jest dopuszczalna.

STANISŁAW MADEJ

Bokserskie mistrzostwa Polski

Liczymy na medale
W przyszłym tygodniu w Gdańsku, odbędą się bokserskie mistrzo­

stwa Polski, będące m. in. generJna próbą tej dyscypliny sportu 
przed młodzieżowymi mistrzostwami Europy, które w pierwszej po­
łowie czerwca rozegrane zostaną w Kijowie, oraz mistrzostwami 
świata w Hawanie.

Tegoroczne mistrzostwa odbędą 
się w dniach 24—31 marca w no 
woczesnej hali „Olivia” w Oliwie 
colo Gd mska. Poszczególne okrę­
gi nadesłały pod adresem organi­
zatorów zgłoszenia 188 pięściarzy. 
Jak poinformowali dziennikarzy 
na wczorajszej konferencji pra­
sowej działacze okręgu poznał - 
skiego, Wielkopolska reprezento­
wana będzie przez 14 zawodników. 
Jest to plan maksimum, na który 
muszą jeszcze wyrazić zgodę wła­
dze Polskiego Związku Bokserskie­
go.

I tak w wadze papierowej n’e 
będziemy mieli reprezentanta, 
gdyż okręg poznański nie dyspo­
nuje obecnie zawodnikiem, który 
miałby szanse na odegranie więk­
szej roli na mistrzostwach. W Wa­
dze muszej reprezentować nas bę­
dzie Fieske z Olimpii, w koguciej 
— Machliński (Prosną Kalisz) zaś 
w wadze piórkowej Stanisławski 
f Zagłębie) i Nowak (Olimpia). j>T!ał 
w tej kategorii startować również 
Przybylski, ale choroba uniemoż­
liwiła temu utalentowanemu pięś­
ciarzowi zaprezentowanie swoich 
umiejętności w Gdańsku. W wadze 
lekkiej walczyć będzie Marcinkow­
ski (Olimpia), w lekkopółśredniej 
— Jakubowski (Olimpia). Skompli­
kowana sytuacja jest w wadze pół- 
średniej, w której Sekcja Bokser­
ska Wielkopolskiej Federacji Spor­
tu zgłosiła aż trzech zawodników. 
Są to Stachowiak (Olimpia), Pecka 
(Sokół Piła) oraz Kuciński (Pros­
ną Kalisz), w grę wchodzi także 
Adamczak (Olimpia). Ostateczna 
decyzja w tej sprawie zapadnie 
dopiero przed wyjazdem poznań­
skiej ekipy do Gdańska. Podobna 
sytuacja jest w wadze lekkośreu- 
niej. Jeżeli zgodzą się organizato­
rzy w tej wadze wystąpi Łakomy i 
Felke (obaj Olimpia), Jeżeli cho­
dzi o pozostałe wagi to sprawa 
jest łatwiejsza. W średniej wal­
czyć będzie Guzielak (Olimpia;, w 
półciężkiej — Weigelt (Sokół Piła) 
: w wadze ciężkiej — Mazur (Olim­
pia).

Wszyscy bokserzy bardzo staran­
nie przygotowywali się na obozie, 
gdzie pod kierunkiem trenerów 
Henryka Gorączniaka i Zdzisława 
Szafrańskiego zdobywali potrzeb­
ną na tak wyczerpujący turniej 
kondycję. Obóz dzięki przychylne­
mu stosunkowi, dz.iałaczy Olimpii 
z płk. Władysławem Kim-Wroń­
skim 1 kpt. Rajmundem Drzewiec­
kim, był doskonale zorganizowany 
i wszystko wskazuje na to, że po­
winien przynieść wyniki, nie gor­
sze niż w roku ubiegłym, kiedy to 
zdobyliśmy jeden tytuł mistrza 
Uciski, jeden wicemistrza i jeden 
brązowy medal. W bieżącym roku 
liczymy na wszystkich pięściarzy, 
którzy reprezentować będą okręg 
poznański w Gdańsku. Możemy 
zdobyć medale, naturalnie pc d 
walonkiem jeżeli poszczególni 
pięściarze zapomną o swoich przy 
warach i np. Stachowiak wleeej 
będzie wykorzystywał swoje wysz­
kolenie techniczne, Mazur swój 
cios, natomiast Guzielak, w każdej 
walce wzniesie się na wyżyny 
swoich umiejętności.

Porażka 
koszykarek ŁKS
Koszykarki ŁKS Łódź rozegrały 

w czwartek w Rydze rewanżowy 
mecz półfinałowy Pucharu Europy 
z zespołem TTT Datigawa Ryga. 
Spotkanie przyniosło zdecydowane 
zwycięstwo drużynie z Rygi 81:52 
(42:27). Pierwszy mecz w Łodzi za­
kończył się również porażką ŁKS 
52 :91.

Do finału awansowały koszykar­
ki TTT Ryga, gdzie ich przeciw- 
uczkami będzie francuski zespół 
Clermont Ferrand. (ob)

Awans piłkarzy 
Atlełico Madryt
W rewanżowym, ćwierćfinało­

wym meczu Klubowego Pucharu 
Europy piłkarze Atletico Madryt 
zremisowali z Crveną Zvezda Bel­
grad 0:0. Do półfinału awansował 
zespół Atletico Madryt, który w 
Belgradzie zwyciężył Crveną Zvez 
dę 2:0. (ob)

Polscy szosowcy 
startują we Włoszech 
Pplscy szosowcy, którzy uczest­

niczyli w wyścigu Paryż — Nicea 
znąjdują się obecnie we Włoszech. 
Ich baza jest Mediolan. Nasi ko­
larze „zaliczyli” kolejny ostry 
start w tym sezonie. Był nim jed­
noetapowy wyścig na pofalowanej 
trasie w okolicach Mediolanu o 
długości 130 km. Oprócz Polaków 
startowała czołówka amatorów 
Włoch i Szwajcarii.

Polscy kolarze ukończyli wy­
ścig w czołówce. Najlepszym z 
'ich był Ryszard Szurkowski, któ 
ry zajął 2 miejsce, ulegając na 
ostatnich rpetrach Włochowi Man- 
rovani.

W najbliższa niedziele polscy szo 
sowcy wystartują w kolejnym jed 
noetapowym wyścigu, (ob)

Na koniec publikujemy listę mi­
strzów Polski z 1973 roku, którzy 
wywalczyli swoje tytuły na mi­
si zostwach w Łodzi (w kolejnoś­
ci wag): R. Czerwiński (Szczecin), 
L. Błażyński (Śląsk), K. Madej 
(Śląsk), R. Gotfryd (Rzeszów), .1. 
Wąsowicz (Wrocław), R. Petek (Lu­
blin), J. Stachowiak (Poznań;, W. 
Rudkowski (Warszawa), W. Sta­
churski (Kielce), J. Gortat (Wa- 
szawa), J. Garlecki (Gdańsk).

(s)

Koszykarze Resovii 
w Poznaniu

Już tylko dwie serie spotkań, po­
zostały do zakończenia rozgrywek 
riiistrzowskich I ligi koszykarzy. 
W najbliższą sobotę i niedzielę, 
poznański Lech podejmować będzie 
u siebie zespół Resovii. Goście są 
obok krakowskiej Wisły, najpo­
ważniejszym kandydatem do ty­
tułu mistrza Polski na rok 1974 i 
mają aktualnie tylko 1 punkt jnniej 
od wislaków. Jeżeli chcą myśleć o 
wywalczeniu tego zaszczytnego tro 
feum, muszą wygrać wszystkie me' 
cze, jakie pozostały im do rozegra­
nia w tym sezonie, a więc z Le­
chem w Poznaniu i z Wybrzeżem 
u siebie. Poniev/aż jednak pozna­
niacy nie będą zapewne chcieli 
łatwo sprzedać swojej „skóry”, po­
jedynki Lecha z Resoyią zapowia­
dają się niezwykle atrakcyjnie.

Również pozostałe spotkania za­
powiadają się interesująco, gdyż 
walka o tytuł jak i o spadek jest 
w dalszym ciągu nierozstrzygnięta 
i każdy punkt liczy się na w-agę 
złota. W sobotę i niedzielę grają: 
Wisła — Legia, Wybrzeże — Spój­
nia, Polonia — Lublinianka i Po­
goń — Śląsk.

W drugiej lidze wszystkie wiel­
kopolskie zespoły koszykarzy, gra­
ją na wyjazdach: Warta spotyka 
się z ŁKS, AZS Poznań z Za­
stałem Zielona Góra i Stal Ostrów 
z AZS-em Gdańsk. Nasze zespoły 
zajmują obecnie miejsca w gór­
nych rejonach tabeli i nie grozi 
im już spadek ani też awans do 
ekstraklasy. (s)

Hokejowe mistrzostwa 
świata grupy „B”

W Lublanie rozpoczęły się w 
czwartek hokejowe mistrzostwa 
świata gr. „B”, w których startu­
ją reprezentacje Austrii, Holandii, 
Japonii, Jugosławii, Norwegii, 
NRF, Rumunii i USA. W inaugu­
racyjnym spotkaniu drużyna NRF 
wygrała po zaciętym pojedynku z 
Norwegią 7:4 (1:2, 5:1, 1:1).

Piłka ręczna

Grunwald wygrał 
turniej w Poznaniu

Przez trzy dni odbywał się w 
Poznaniu międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej mężczyzn, będący ge. 
neralną próbą dla I-ligowego Grun 
waldu przed startem w drugiej 
rundzie mistrzostw Polski, które 
rozpoczną się w przyszłym tygo­
dniu.

Piłkarze ręczni Grunwaldu nie 
zawiedli swoich sympatyków, wy­
grali turniej, choć w ostatnim me 
czu z Vorwaertsem (Frankfurt 
n/Odrą) musieli wytężyć wszystkie 
siły, aby odnieść zwycięstwo. Po­
jedynek Grunwaldu z Vorwaert- 
sem był niezwykle interesujący i 
do ostatniej chwili ważyły się losv 
tego meczu. Pierwsza połowa 
upłynęła pod znakiem lekkiej 
przewagi gości, którzy prowadzili 
do przerwy 10:8. W tym okresie 
nieco słabiej bronił bramkarz po­
znaniaków Rozmiarek. ale wyda­
je się, że był to tylko chwilowy 
spadek formy tego utalentowanego 
zawodnika.

Po zmianie stron gra się wyrów­
nała. gospodarze zaczęli coraz czę­
ściej atakować bramkę Vorwaert- 
su i w 50 minucie wyrównali, by 
następnie objąć prowadzenie, któ­
rego nie oddali już do końca spot 
kania. Ostatecznie wygrał Grun­
wald 20:19, zaś najwięcej bramek 
dla poznaniaków zdobyli Ganske 
6 i Dybol 5, zaś dla gości Wagner 
3

W drugim spotkaniu wczorajsze­
go wieczoru Strojarne (CSRS) wy­
grał z Energetykiem 22:20. Do 
przerwy również prowadzili go­
ście 12:8. Najwięcej bramek zdo­
byli dla Strojarne: Dworski i Ma- 
renczak po 5, dla Energetyka: Pio­
trowski 5 oraz Wesołowski i Lań- 
ski po 4.

A oto ostateczna kolejność w 
turnieju:
1. Grunwald 3 s 73:52
2 Strojarne 3 2 M;CT
3. Vorwaerts 3 2 58-59
4. Energetyk 3 2 M;6T

Remis
polskich hokeistów

W rewanżowym. kontroinvm me­
czu rozegranym w u arszawie, ho­
kejowa reprezentacja Polski ’ zre­
misowała z CSRS „B” 4:4 (--n 3.5 
0:2). Bramki dla Polski zdobyli- 
^ęja (2 min.). Kącik (22). Leszek 

i Tokarz (31) j Jaskierski (33),



ODŚWIEŻAMY NASZE MIESZKANIA!
JUZ DZIŚ SKORZYSTAJ Z USŁUG WYPOŻYCZALNI SPRZĘTU MALARSKIEGO

WYPOŻYCZALNIE

uL 
uL 
ul. 
ul. 
ul.

ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W SKLEPACH
Winogrady 43/47
Głogowska 177

WPHU „ A R G E D ” W POZNANIU:

2022-K1

Praca • Nauka
Pilnie poszukuję opiekun 
ki do dziecka. Marceliń-
ska 75 m. 3. 23423g

Zatrudnię opiekunkę do 
dwóch dziewczynek (4 i 
6 lat). Osiedle Przyjaźni 
181 m. 132. Zgłoszenia po
godz. 16. 23905g
Elektroinstalatorów, po­
mocników — przyjmę. 
Hetmańska 54 m. 110 
(godz. 16—18).24352g

Opiekunka do 1,5-rocz- 
nych bliźniąt, na 7 godzin 
dziennie, potrzebna. Osie­
dle Bohaterów II Wojny 
Światowej 62 m. 4, po 
godz. 16 (Rataje). 24660g
Umiejących malować plan 
sze reklamowe — zatrud­
nię. Ul. Głuchowska 10 —
godz. 15—17. 24353g
Murarzy, tynkarzy przyj- 
mę na stałe. Poznań-Wi- 
nogrady, Pasieka 19.

23370g

Głogowska 155 
Racjonalizatorów 10 
Dzierżyńskiego 175

CZYNNE SĄ W GO DZ. OD 12 —17 i

ul. Długa 5
ul. Wawrzyniaka 27
Osiedle Piastowskie 76
ul. Dąbrowskiego 105
ul. Grunwaldzka 119

♦ ul. Garbary 48
♦ ul. Nad Wierzbakiem 30
♦ ul. Dzierżyńskiego 119
♦ ul. Ostrówek 15

DYSPONUJĄ NIEZBĘDNYM SPRZĘTEM DO MALOWANIA MIESZKAŃ!

Uczennica w zawodzie ka 
letniczym od lat 16, rów­
nież z prowincji oraz sa­
modzielna czeladniczka 
lub czeladnik kaletniczy 
— mogą się zgłosić. An­
drzej Jurkiewicz, 60-848 
Poznań, ul. Poznańska 24
m. 3. 23386g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych, przyjmuje, szcze 
gotowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Kupno ® Sprzedaż
Kupię betoniarkę, może 
być do remontu. Oferty 
z ceną — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24242g.
Kupię rowerek dziecięcy. 
Tel. 712-93 . 23389g

Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, duży, lustrem 
kredens ciemny. Słowac­
kiego 60, II ptr. 23283g

Sprzedam Osę 175, stan 
idealny, oraz WSK 125. 
Oglądać w niedzielę: Po­
znań, Bóżnicza 10 m. 4. 

23284g

Sprzedam namiot Wars 3, 
magnetofon ZK 120 T, ra­
dio Ewa. Tel. 756-07, po 
godz. 17. 23308g

Sprzedam po zlikwidowa­
nym gospodarstwie tra- 
wiarkę Fahr i. snopowią- 
załkę Dering na chodzie. 
Henryk Wasilewski, Kisz­
kowo, pow. Gniezno.

_________ 23299g

Sprzedam okna 220 X 60 
cm, sklejka 35X130X2 cm, 
kijarka, frezarka, kompre 
sor, tokarnię. Promienista

Sprzedam śrutownik wal­
cowy 34 cm długości, stan 
dobry. Roman Jankow­
ski, Radzewo 45, powiat 
Śrem. 23320g
Sprzedam szafę 3-częścio- 
wą oraz biblioteczkę. Po­
znań, Os. Jagiellońskie 8 
m. 14. 23317g
Sprzedam betoniarkę 80 1, 
szopę 25 m2, kantówkę 
20 X 15 cm. Poznań, Cho-
dzieska 17. 23353g
Zegar stojący dębowy, 
chusty Milanówek, kreto- 
ny, poduszkę, różną dam­
ską odzież, galanterię, ze 
garek damski, sprzedam. 
Lodowa 18 m. 12. 23367g

O Samochody
Sprzedam Volkswagena 
1200, stan idealny. Gniez-
no, tel. 15-68. 22296g

17. 23297g

Taksometr sprzedam. Po- 
plińskich 12 m. 22, Jan­
kowski. 23381g

Sprzedam ciągnik „Major 
3011'”, po kapitalnym, stan 
idealny, Klemens Nowak, 
Kołaczkowo, pow. Wrześ-
nia. 24201g

Dnia 19 marca 1974 roku zmarł, śp.

STEFAN WALCZAK
mistrz malarski

długoletni członek Cechu Rzemiosł Bu­
dowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 marca br. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Pobiedzi­
skach.

Cześć Jego pamięci* I
Zarząd, członkowie i pracownicy 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
2251-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 marca 1974 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 63, najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek

TEODOR BAESLER
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 

sobotę, dnia 23 bm. o godz. 15.30 w koście­
le parafialnym na Starołęce.

Żona z rodziną
24590g

R S W „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH” 
Oddział Rejonowy Poznań - Wschód

POSZUKUJE LOKALI
na .pomieszczenia magazynowej
o powierzchni 250—400 mJ na terenie 
miasta Poznania i pow. poznańskiego.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
RSW „Prasa - Książka - Ruch” Oddział 
Rejonowy Poznań - Wschód, ul. Żydowska 

nr 2/3, telefon: 568-72.
2177-K1

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
78-07-51, od szesnastej.

23393g

Fiata 127 p nowego sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23359g.

Lokale
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23338g.

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę 1.254 m2, opłotowa- 
ną, zadrzewioną, w Szcze 
pankowie, ul. Chotomiń- 
ska. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23282g.

Piętro willi, garaż ogród 
(możliwość kupna — raty) 
zamienię na dwa mieszka 
nia lub czteropokojowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23343g.

Przetargi
Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, ulica 
Przemysłowa 2 — ogłaszają

PRZETARG na wykonanie REMONTU 
KAPITALNEGO SPRĘŻARKI WS-100 
oraz STRUGARKI SP-2.

Szczegółowych informacji udziela Gział Głó­
wnego Mechanika ZPP Czarnków, tel. 20-71, 
wewnętrzny 241.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior-: 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
chwili ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert w dniu następnym o godz. 11.
Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wy­

boru oferenta i unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. 580-K2

Zamienię mieszkanie M-3, 
I ptr., Rataje na większe 

‘— Jeżyce, Osiedle Świer­
czewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23354g.

Willę jedno, dwurodzin­
ną lub rozpoczętą budową 
— kupię zaraz, na Grun­
waldzie. Posiadam prawo 
pierwokupu i samodzielne 
3-pokojowe mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24362g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 w Poznaniu — zatrudni 
w sezonie letnim, na dobrych warunkach w 
Ośrodku Kolonijnym w Świnoujściu:

— kierownika z personelem pedagogicznym,
— pielęgniarkę dyplomowaną,
— pomoce kuchenne

oraz w Ośrodku Wczasowym w Mrzeżynie koło 
Kołobrzegu

— pomoce kuchenne.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 

Dział Zaplecza Gospodarczego w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 46, kod poczt. 60-967, tel. 573-31,
pokój 21, w godzinach od 7 do 14. 1994-K1

Dnia 20 marca 1974 r. zmarła w Bogu, 
moja kochana żona, nasza matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 81, 
śp.

PELAGIA SKRZYPCZAK 
z domu Żmudzińska

tDnia 20 marca 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., w wieku 80 lat 

nasza najdroższa mama i babcia

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2-pokojowe z ku­
chnią i balkonem, I ptr., 
na pokój z kuchnią i c. o., 
do II ptr. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23372g.

@ Nieruchomości
Sprzedam parcelę budow-
laną Smocho wicach.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22066g

® Zguby
Dnia 18. III 1974 r. w Re­
stauracji Cechowej, na 
umywalce, pozostawiono 
pamiątkowy pierścionek z 
błękitnym oczkiem. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Iwona Biała, Po­
znań, ul. Ostrowska 558.

24360g

WZSP - Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu, 
Poznań, ul. Kolejowa nr 19/21 — zatrudni 
do wł&snego Ośrodka Wczasowego w Ustroniu 
Morskim —

kucharki na okres od 1. VI — 15. IX 1974
roku, względnie 
siąc.

Zgłoszenia należy 
zany adres od godz. 
66-00-31, wewn. 51.

na jeden wybrany mie-

kierować pod wyżej wska- 
10—13 lub telefonicznie — 

1939-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 10.15 na Junikowie.

Strapiony
mąż z rodziną

Poznań, Brzozowa 1 m. 6. 24546g

Dnia 20 marca 1974 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza matka, teściowa, 
babcia i prababcia

MARIA HEIGELMANN
z domu HAJGHTON

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 11.05 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Wyspiańskiego 15a. 24529g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 marca 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

ALEKSANDER GÓRNY 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w żałobie
żona z rodziną

Poznań, Junacka 13 m. 1. 2449lg

Dnia 20 marca 1974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 75

STANISŁAW BUDZYŃSKI
Powstaniec wielkopolski, działacz harcer­
ski, członek ZBoWiD, odznaczony Krzy­
żem Walecznych, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Polonia Restituta, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz innymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Warszawa, Poznań, Londyn. 24559g

JADWIGA MYTKO
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina

Dnia 19 marca 1974 roku zmarł

Poznań, Gwiaździsta 24 m. 1. 2460

tDnia 21 marca 1974 r. zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i szwa­

gier, śp.

FRANCISZEK SZPREJDA
Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 7.55 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Grodziska 21 m. 1.

tDnia 20 marca 1974 r. zmarł przeżyw­
szy 88 lat nasz najukochańszy mąż, oj­

ciec, teść, dziadzio, pradziadzio, wujek 
i szwagier, śp.

JAN LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu jeżyckim.
Strapione .

żona, córki i rodzina
Poznań, ul. Staszica nr 14 in. 8.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 

moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia

MARIA PAWLISIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

23 bm. o godz. 15 w Żabikowie.

Rodzina
24570g

tDnia 21 marca 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot najukochańszy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MAĆKOWIAK
cukiernik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 15 na cmentarzu parafial­
nym w Kórniku.

Rodzina
Kórnik, Poznańska 12.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

_______________ 24644g

CZESŁAW WYSTRASZEWSKI 
długoletni, zasłużony członek Cechu Rze­
miosł Budowlanych w Poznaniu i skarb­
nik Zarządu Rzemieślniczego Koła SD przy 
Cechu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 marca br. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamięci’
Zarząd, członkowie i pracownicy 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
2265-K1

Dnia 20 marca 1974 r. zakończyła nagle 
swój szlachetny, pracowity, 83-letni żywot
prof. CZESŁAWA DAWIDOWICZ 

emerytowana nauczycielka, 
długoletni oddany wychowawca młodzieży, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10-lecia Polski Ludowej i Honorową 
Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

Zegna Ją serdecznie 
grono przyjaciół 

24623g

tDnia 20 marca 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza naj­

droższa i nigdy niezapomniana żona, ma­
musia, teściowa i babcia, śp.

ANNA SIECZKA
z domu BRYLAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

24628g

S. p.
MARIA z KAWECKICH 

DYBOWICZ
zmarła dnia 21 marca 1974 r„ opatrzona 
Sakramentami św.

Nabożeństwo żałobne odprawione zosta­
nie w sobotę, dnia 23 bm. o godz. 8.30 w 
kościele O. O. Dominikanów.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, siostra, dzieci, wnuki, prawnuki

i rodzina
Poznań, Dworkowa 14 m. 4. 24650g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 

po krótkiej, ciężkiej chorobie moja naj­
droższa żona, nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA SPYCHALSKA
z domu DORN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu na Gór­
czynie. u

W ciężkim smutku i żalu 
pogrążeni

mąż i rodzina
Poznań, S. Engla 28 m. 19. 24577g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 19 marca 1974 r. zasnęła w Bo­

gu moja najdroższa żona i nasza ukochana 
mateczka, teściowa i babunia

KAZIMIERA WALKOWIAK
z domu HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 16 z domu żałoby Murowana Gośli­
na, Starczanowska 1. «

Pogrążeni w smutku i żalu 
mąż, córki, zięć i wnuczęta

Murowana Goślina, Poznań. 24527g

tDnia 18 marca 1974 r. zmarł w 39 roku 
kapłaństwa, po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, znoszonych z poddaniem woli 
Bożej, opatrzony Sakramentami św., nie­
odżałowany brat, wujek, szwagier, śp.

ks. ALFONS VIOLA
proboszcz w Połajewie, 

dziekan Dekanatu Obornickiego, 
b. więzień obozu koncentracyjnego 

w Dachau.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 

22 bm. o godz. 15 w Połajewie pow. Czarn­
ków.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań — Holandia. 24338gp'r

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie męża mego śp.

inż. BERNARDA 
FRELICHOWSKIEGO

za okazaną pomoc, kwiaty oraz wyrazy 
współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z rodziną
24387g



Urzędowa opieszałość Wiosenny podarunek
MARZEC

22
Piątek

Bogusława, 
Katarzyny

Słońce: 5.38—17.57

£ TEATRY

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil 
Ski”.

MUZYCZNY — 
głoba”.

POLSKI — g. 19 
ku wiedeńskiego”.

g. 19 „Pan za­

.Opowieści las-

NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.
MARCINEK — g. 17 „Pan Ander 

sen przedstawia Królową Śniegu”.

KINA 2
KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 

„Nocny kowboj” (USA 18 1.), g. 18, 
20 „Bubu z Montparnasse” (wł. 
16 L).

KDF PAŁACOWE — g. 14, 17.30.
20 „Helga” 

APOLLO 
„West Side 

BAŁTYK
20 „Węgorz
16 1.).

(NRF 14 1.).
— g. 10, 13, 16.45, 20 
Story” (USA 14 1.).
— g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
za 300 milionów” (wł.

GONG — g. 10. 13, 16, 19 „Walter 
broni Sarajewa” (jug. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. 11 1.). g. 19.30 
„Zazdrość i medycyna” (poi. 16

GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Skarb” 
(poi. 10 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Ostat
ni etap” (poi 14 

KOSMOS — g.
(Wł. 18 1.).

MALTA — g.

17.30, 20 „Pokusa”

16 „Pipi w kraju
Taka-Tuka” (szwedz. 7 1.), g. 18, 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 11 1.). g. 19.30 „Gorący śnieg” 
(radź. 14 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Boy Friend” 

(ang. 11 1.), g. 19 „Serafino” (wł. 
16 I.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wiel­
ka włóczęga” (fr. 11 1.), g. 20 „Re 
wizja osobista” (poi. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — od godz. 16 do 22
filmy non stop
.Konsul 1
.Korkociąg”, 
RIALTO -

inni”,
,Maly western”.

„Szum lasu”.

20 „Królowe 
(biszp—wł. 14 

RUSAŁKA

„Kabaret” (poi.).
g. 10, 12.30, 15. 17.30
Dzikiego Zachodu”

17. 19.30 , 
16 1.).

SCALA

(Swarzędz) g. 15.
.Samuraj i kowboje” (frv

rella” (wł. 14 1.).
g. 16, 18, 20 „Barba-

TFCZA g. 19.30 „Był
Willie Boy” (USA 14 1.). 

WARTA — g. 10. 12. 14. 16.

tu

18.
20 „Przygody Robinsona Kruzoe” 
(radź. 7 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 14.45, 16.45 „Mężczyzna, którv
mi się podoba” (fr. 16 1.), g. 18.45 
„Jaków Bogomołow” (radź 14 1.).

WILDA
20.15 „Prywatne żvcie 
Holmesa” (ang. 14 1.).

WRZOS (Luboń) —

g. 10. 12.30. 15.30. 18,
Sherlocka

g. 18 DKF
„T.tiboziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„John i Mary” (USA 16 1.).

FOTOPLA STIKON g. 13—18
„Fabryka domów na Wini«rach” 
— „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

KONCERTY

AULA UAM 
svmfoniczny:

g. 19.30 Koncert
dyrygent Stefan

Stuligrosz, soliści: Andrzej Tatar­
ski (fortepian i organy). Piotr I isz 
kowski (bas). Orkiestra Symfonicz­
na i Chór Chłopięcy i Męski PFP

£ DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; psychiatria — ul. Szpital 
na 29/33- okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie-
wieża 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po-
zhania (ul Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacil 
Medycznej Służby Zdrowia w Po-
znaniu, tel 989

Miejska Lecz dla Zwierząt
ul. Grunwaldzka 348 tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wvoadki).

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżur nocny Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140 142, 
Głogowska 107/109 Główna 53. Mic­
kiewicza 22 Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24 Słowiańska. Starołecka 18. 
Czynna cała dobę: Marcinkowskie­
go 11.

RADIO

pomniejszyła wyniki
Z BOHDANEM SICIARZEM - KOMENDANTEM WIELKOPOLSKIEJ 
CHORĄGWI ZHP - ROZMAWIAMY NA TEMAT AKCJI „HARCERSKI

BANK PASZOWY”

ftA lutego informowaliśmy o 
/y kolejnej inicjatywie Ko­

mendy Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP — „Harcerskim 
Banku Paszowym”. Akcja ta, 
prowadzona przez uczniów 
szkół podstawowych Poznania, 
polega na zbiórce nieużytecz­
nych odpadów chleba i prze­
kazywaniu ich podpoznańskim 
PGR-om. Dla zorientowania 
się w przebiegu akcji rozma­
wiamy z komendantem WCh 
ZHP Bohdanem Siciarzem.

— Prosimy w kilku słowach 
przypomnieć założenia tej po­
żytecznej inicjatywy.

— Podstawą do stworzenia 
„Harcerskiego Banku Paszowe 
go” były doświadczenia uzyska 
ne w zbiórce pieczywa przepro 
wadzonej przez uczniów Szko­
ły Podstawowej nr 20 na Osie 
dlu Rzeczypospolitej. W ciągu 
dwóch tygodni młodzież zebra­
ła i dostarczyła do szkolnego

ten sposób wyznaczyliśmy po 
kilka szkół w dzielnicach, do 
których dociera zebrany chleb.

— Dokąd trafia stare pie­
czywo?

— Na podstawie umowy z
Wojewódzkim
Państwowych

Zjednoczeniem 
Gospodarstw

punktu zbiórki 2 tony 
pieczywa. Uczniowie 
mieszkańców osiedla, 
określonych godzinach

starego 
prosili 
by w 

jednego
dnia tygodnia wyłożyli chleb 
przed drzwi mieszkań. Po ze-
braniu, dostarczali 
ly.

Dane uzyskane 
którą nazwaliśmy

go do szko-

z tej akcji, 
pilotażową,

pozwoliły twierdzić, że przvj- 
mie się ona w Poznaniu. Ko­
mendy hufców nawiązały kon­
takty z innymi placówkami 
szkolnymi, wydziałami oświa­
ty urzędów dzielnicowych i w

Komu skradziono
„Halogeny" ?

Osoby, którym w latach
1973 skradziono 
„Halogen” ze : 
„Moskwicz 412” 
parkowanych i

reflektory 
samochodów i 

' oraz „Fiat”,

1972— 
typu 
m-ki; 
, za­

rejonie Osiedli
Przyjaźni i Wielkiego Października 
w Poznaniu, proszone śą o osobi­
ste zgłoszenie się w KD MO Sta­
re Miasto, al. Marcinkowskiego 31 
pokój 50 w godzinach od 8 do 16, 
lub telef. 41-29-26 wzgl. 41-27-77.

(na)

ODPOWIADAMY
Jan T. — Dziękujemy za obszer 

ny list. Słuszne i bardzo trafne 
uwagi przekazaliśmy zaintereso­
wanym czynnikom PKP. Wiele z 
nich, jak nas zapewniono będzie 
zrealizowanych. (831)

Mińska — Za list i uwagi dzię­
kujemy. (856)

skiej lady; 20 Felieton literacki: 
20.10 Muzyczne wizyty przyjaźni;
21 Fala 74; 21.10 Italiada; 21.35 Rytm
i piosenka: 22.15 Zaproszenie do 
tańca; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Zaproszenie do tań-
ca; 0.05 Kalendarz 
skiej; 0.10 Program 
ska.

WIADOMOŚCI: 5,

Kultury 
nocny z

Pol-
Gdań

6. 8. 9, 10,

PROGRAM I: 7.40 Studio nowo­
ści; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 
9.05 Non stop instrumentalny; 9.30 
Berlin z melodia i piosenka: 9.45 
Bractwo Kurkowe; 10.08 Muz. w 
twoim domu; 10.30 „Sława i chwa­
ła” _ ode. 40 pow.: 10.40 „Minstre- 
le” śpiewają melodie I. Berlina; 
11 Uwertury w tanecznych ryt­
mach gra Ork. T.awrence Welka; 
11.15 Nie tylko dla kierowców: 
11.25 Refleksy: 11.30 Katowice na 
muzycznej antenie; 12.20 5 minut 
dla F. Spyrki: 12.25 Katowice na 
muzycznej antenie: 12.40 Kluhv roi
nika rolnikom; 13 Gra Po'ska
Kapela pod dyr F. Dzierżano vskie 
go; 13.30 Przeboje młodych: 14 Ze 
świata nauki i techniki: 14.05 Kra­
kowska Ork. Szmelopaka z ulicy
Floriańskiej 14.30 Snort
wie; 14.35 Gorące rytmy; 
sty z Polski: 15.10 Słynne

to zdro- 
15.05 I i- 
opefetki

— słynni wykonawcy: 15.45 Radio-
wa skrzynka muzyczna: 
skie f"stiwale piosenki: 
tualności kulturalne; 1

16.10 PO<-
16.30 Ak-

bez wizji
16.35

„Mary Hopkins'
Film 
”; 17

Radiokurier: 17.20 Włoski konkurs: 
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna; 19.15 Mistrzo­
wie lekkiej batuty: 19.45 Z księgar

Sir. 6 GŁOS 22 III 1974

Rolnych ustaliliśmy stałych od 
biorców dla dzielnic. Chleb i 
bułki zebrane na Nowym Mie­
ście trafią do PGR Naramowi­
ce, z Wildy do PGR w Kórni­
ku, ź Grunwaldu — do PGR 
Konarzewo, z Jeżyc do gospo­
darstwa w Nieprószewie, mło­
dzież Starego Miasta „zaopa­
truje” Rolniczą Spółdzielnię 
Produkcyjną w Paczkowie. Z 
chwilą, gdy pojemniki na pie­
czywo są pełne, dyrektorzy 
szkół zawiadamiają nas, a my 
przekazujemy te informacje 
PGR-om. Jest to jednak sytua 
cja tymczasowa, ponieważ po 
analizie, jakiej dokonamy w 
najbliższym czasie, ustalimy 
stałe dni odbioru chleba.

— „Dzień gotowości” ogólno- 
miejskiej zbiórki wyznaczyliś­
cie na 4 marca. A jednak akcja 
nie wygląda tak, jak ją pier­
wotnie zaplanowano. Dlaczego?

— Natrafiliśmy na znaczne 
kłopoty w dostarczaniu specjał, 
nych, sankcjonowanych przez 
„Sanepid" pojemników. Po roz­
licznych konsultacjach i rozmo­
wach jakie przeprowadziliśmy 
z p. Trafankowskim ze Zjed­
noczenia Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej p.p. Zięt­
kiem i Smierzchalskim z Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego i p. Ko­
walczykiem z Miejskiego Przed 
siębiorstwa Oczyszczania — 
udało nam się dopiero w bie­
żącym tygodniu ustawić pojem 
niki w wyznaczonych szkołach. 
Cóż jednak z tego, gdy MPO 
zaznacza, że może je udostęp­
nić jedynie na czas do 20 maja. 
Wspomniane przeze mnie roz­
mowy przedłużyły rozpoczęcie 
akcji o 2 tygodnie, a mogę za­
pewnić, że we wszystkich szko­
łach podejmuje się ją ochoczo 
i z należytym zrozumieniem 
korzyści z niej wynikających. 
Na przykład przedwczoraj, w 
jednej z grunwaldzkich szkół 
wystawiono pojemniki; właś-

wa nr 20 na Ratajach osiągnę­
ła bardzo dobre rezultaty w 
zbiórce starego pieczywa. Jest 
to wynikiem starań grona pe­
dagogicznego, harcerzy.! wszy­
stkich uczniów. Chciałbym im 
za to podziękować.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Trudno nie dostrzec korzyści 
wynikających z prowadzenia 
„Harcerskiego Banku Paszowe­
go”. Widoczne rezultaty mogły­
by być zwielokrotnione. Har­
cerska akcja może w decydują 
cym stopniu położyć kres mar­
notrawstwu chleba. Wszyscy 
którzy mogą dopomóc w dal­
szym rozwoju zbiórki pieczywa 
muszą w pełni docenić jej 
ekonomiczne i społeczne zna­
czenie. Szczególnej pomocy i 
opieki dla harcerskiej akcji 
oczekujemy od agend Urzędu 
Miasta Poznania.

Budynek mieszkalny 
pod patronatem ZMS
Pod patronatem ZMS-owców 

z zakładowej organizacji przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Po-
znaniu wybudowany 
11 - kondygnacyjny 
mieszkalny.

Na placu budowy

zostanie 
budynek

przy ul.
Mylnej dokonano wczoraj po 
południu wmurowania aktu 
erekcyjnego pod wieżowiec, 
do którego wprowadzi się w 
lipcu przyszłego roku kilka­
dziesiąt rodzin. Przy wmurowa. 
niu aktu erekcyjnego obecni 
byli: sekretarz KW PZPR — 
Alfred Kowalski, wojewoda po-
znański Tadeusz Grabski

nie sygnalizowano nam, że
wszystkie są już pełne.

— Stanowisko waszych roz­
mówców — jest co najmniej
niezrozumiałe. Przypuszczam
jednak, że kłopoty związane z 
pojemnikami skończą się wresz 
cie.

— Oby. Jeszcze kilka słów. 
Wspomniana Szkoła Podstawo-

twa Muzycznego; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Z twórczości Pa
lestriny.

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30, 8.30, ]
21.30, 23.30.

PROGRAM III:

3.30,
11.30,

4.30, 5.30,
13.30, 18.30,

7.30 Kryptonim
„Jabłko” — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Z kompozytorskiej teki J. Mit

12.05, 15, 16, 19. 22. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Poznańskiego; 8.35 My 
74; 8 45 Muz. spod strzechy; 9 Dla 
ki. IV lic. (zajęcia fakultatywne 
grupy biologiczno-chemicznej) 
„Embriologia doświadczalna”; 9.20 
Łódzki kołowrotek muzyczny; 9.40 
Dla przedszkoli „Gdy wiosna nad­
chodzi”; 10 „Człowiek wśród lu­
dzi” — „W kopalni i na studiach” 
fragm. pamiętnika inż. A. Patii; 
10.30 Muzyka operowa: 11 Dla kl. 
VIII (jęz. polski) „Trębacz z Sa- 
markandy” słuch.; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — melodie kaszub 
skie; 12.05 Aud. dla dzieci; 12.20 Pol 
skie tańce ludowe: 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Dla kl. IV lic. 
(zajęcia fakultatywne grupy huma-

chell; 9 „Homo Faber” ode. 5
pow.; 9.16 Polonica muzyczne — 
W. Friedemann Bach „5 Polone­
zów na klawesyn” gra Heima Els­
ner; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 A. Sa- 
niewski śpiewa romanse Wertyń­
skiego; 10 Zespół Mongo Santama- 
ria gra przeboje: 10.15 Jeżyk nie­
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.45 „Trucizna królew­
ska” — ode. 5 pow.; 12.20 „Pieśń 
wzgórz” graja A. Makowicz i C. 
Bartkowski; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na łódzkiej antenie: 15.10 Fol­
klor z włoskiego buta; 15 30 . Wu-
jek Staszek' wodewil M. Zem-

.Dzieje po-
nrzez słowo”: 13 20 Mel. warszaw­
skiej ulicy gra Ork. z Chmielnej; 
13 35 „Ale strasznie przeciętna” 
opow. W. I.juckanowej; 13 55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Rumu­
nia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio — Moskwa: 14.35 Konc. 
z nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespoły 
śpiewacze przed mikrofonem — 
chór mieszany „Dominanta” przv 
Wyższej Szkole Ekonomicznej; 16 
Alfa i ' Omega — I.udzie nauki:

batego; 15.50 Przedstawiamy niosen 
ki M. Klingmana; 16.05 Drugie na­
rodziny miasta — powroty, gawę­
da; 16.15 Nowości Supraphonu; 
16.45 Nasz rok 74: 17.05 „Homo Fa­
ber” — ode. 6 pow.; 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 Milion koni — rep.; 
18 Muzykalny detektyw; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich: 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19.05 Pow. w wvd. 
dźw. „Emancypantki” — ode. 21; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 U.
Dudziak wczoraj, 
wczoraj i dziś; i

j...: 20.10 Blues
20 35 U. Dudziak

dziś...; 20.50 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 21.50 Balet tygodnia 
— I. Strawiński „Ognisty ptak”: 
22.08 Śpiewa Joe Dassin; 22.15 Trzy 
kwadrarse jazzu; 23 Nowe tomiki
poetyckie Chróścielewski;

17.25 
snort.

Aud. oświatowa;, .17.40

Radioexpress:
ick młodzież”:
17.58 Poznański
18.40 skali;

19 Kwadrans jazzu — gra Kwintet 
W. Na*ornego: 19.15 Język angiel­
ski: 19.30 Odtworzenie Konc.. który 
odbył się 14. III. br. w Bydgoszczy; 
21.17 Muz. rozrrwk.; 21.57 Muz., roz
rywkowa: Magazyn studencki;
23 Nowości Polskiego Wydawnic-

Dzisiaj, bm. zostanie
otwarty (patrz zdjęcie) duży 
sklep samoobsługowy Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Spożywczego na Osied­
lu Rzeczypospolitej na Rata­
jach. Będzie to jedna z naj­
większych placówek tego typu 
w Poznaniu o powierzchni 
1 288 m2, z tego sala sprzedażo­
wa — 420 m2, zaplecze — 411 
m2 i piwnice — 457 m2. Sklep 
wyposażono w 6 kas i niezbęd­
ne urządzenia chłodnicze. Łącz 
nie będzie w nim można kupić 
ponad 800 artykułów ogólno­
spożywczych od winno-cukier- 
niczych poczynając, a na mięs­
no-wędliniarskich kończąc. Ob

Fot. — K. Przychodzki 

skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa nr 2. W obiekcie tym 
znajdzie się ponadto punkt 
przyjęć: pralniczy i napraw 
obuwniczych. (ad)

Konkurs dla inwalidów

Moje miejsce 
w społeczeństwie

Zarząd Oddziału Poznań-
Polskiego Towa-

sługa sklepu 30 osób. Po-

oraz projektanci z Biura Pro-, 
jektów Budownictwa Komunal­
nego, którzy byli autorami do­
kumentacji, wykonanej w czy­
nie społecznym, (o-z)

dobnie, jak w pawilonie hand­
lowym z NRD, który już od 
miesiąca dobrze służy miesz­
kańcom Głównej, również i tu­
taj prowadzona będzie informa 
cja dla klientów przez głośniki 
z taśmy magnetofonowej. Do­
tyczyć opa będzie towarów znaj 
dujących się w tym sklenie, 
ich jakości, wykorzystania itd.

Novum, przynajmniej w na­
szym regionie kraju, stanowić 
będzie możliwość składania za 
mówień na żądane artykuły na 
kartkach (telefonicznie jeszcze 
nie, gdyż sklep nie ma telefo­
nu). Każdy z klientów bedzie 
mógł np. rano wpisać na kart­
ce towary . znajdujące się w 
sprzedaży (z wyjątkiem mięs- 
no-wędliniarskich), które chciał 
by nabyć, z zaznaczeniem, o 
której godzinie je odbierze.

Nowy skleo znajduje się w 
pawilonie wolno stojącym i zo 
stał wzniesiony przez Poznań-

rzystwa Walki z Kalectwem z 
okazji tegorocznego Dnia In­
walidy ogłasza konkurs lite­
racki na temat: „Moje miej­
sce w społeczeństwie”. Praca 
może dotyczyć sytuacji inwali 
dy w pracy zawodowej, w co 
mu oraz w pracy społecznej.

Praca winna zawierać 4—6 
stron kancelaryjnego papieru 
lub maszynopisu. Najlepsza 
praca nagrodzona zostanie 
przez Towarzystwo Walki z Ka 
lectwem kwotą 1500 zł, druga 
nagroda wyniesie 1000 zł, trze­
cia 750 zł. Przewidziano dwa 
wyróżnienia po 400 zł. Dodat­
kowe nagrody zobowiązał się 
ufundować Okręgowy Związek 
Spółdzielni Inwalidów w Po­
znaniu.

Termin nadsyłania prac: 30 
kwietnia 1974 rok. Nadsyłać je 
należy pod adresem: Polskie To 
warzystwo Walki z Kalectwełn 
— Oddział Poznański; sekcja 
psychologów; Poznań ul. Dzier­
żyńskiego 135/147. (o-bw)

Dziś i jutro poznańskiej telekomunikacji
Co w tym roku nowego w telekomunikacji? Czego mogą 

spodziewać się mieszkanov poszczególnych dzielnic? Kiedv 
skróci się okres oczekiwania na założenie telefonu? — tego 
typu pytania, będące z jednej strony odbiciem szczególnej 
roli telefonu w życiu społecznym, z drugiej zaś istniejących 
w tej dziedzinie trudności — zadawane są często.

W 
nych 
sków 
toku

7

Poznaniu zarej estrowa - 
jest obecnie 15 800 wnio- 
o przydział telefonu. Co 
Urząd Telefonów Miej-

TTR Hodowla
5: „Układ rozrodczy”

zwierząt.
(powt.):

10 — Z serii „Człowiek z Nevady” 
— film prod. USA pt. „Zakład”: 
10.25 — „Igor Grabar — artysta i 
naukowiec” — film dok. prod 
radź, (kolor); 12 — Dla szkół — 
Wychowanie obywatelskie, kl. VIII 
„Polska — państwo bałtyckie”: 
12.45 — TTR — Język polski. I. 31

scowych w naszym mieście za­
kłada aparaty przeciętnie 
około 1500 nowym abonentom. 
Brak wolnych numerów w cen 
trałach dzielnicowych i nie­
dobór wolnych par kablowych 
(drugiego niezbędnego warun­
ku założenia telefonu) unie­
możliwia zwiększenie tej licz-

siedla, jak też na likwidację 
niektórych rozwiązań nietypo­
wych i prowizorycznych.

Jedną z najistotniejszych 
zmian, które wpłyną na szyb­
szy rozwój telekomunikacji, 
stało się przejęcie przez resort 
łączności przemysłu teletechni 
cznego i zakupienie dla niego 
opracowań sprzętu w oparciu 
o licencje. Oprócz elektronicz­
nych central typu Citedis. któ 
re produkować będzie „Tela- 
tra”, Warszawskie Zakłady Wy 
twórcze Urządzeń Telefonicz­

cz. III
1. 36: . 
roślin”:

Adam Mickiewicz:
13.25 TTR

.Dziady” 
Chemia.

.Środki chemiczne ochrony
16.40 Politechnika TV

— Matematyka — Kurs przygoto­
wawczy: „Zadania z planimetrii”
cz. III i IV; 16.55 — NURT — Fi-
lozofia
determinizmu” 
(kolor); 16.40 -

, Filozoficzne
16.30

Dla dzieci

problemy 
Dziennik

,Po
ra na Telesfora” — w programie 
m. in. film z serii „Kret” (kolor):
17.20 Wychowanie
cepta na zdrowie; 17.45

ne re- 
Tygud

nik Informacyjny Młodych; 18 
Dla młodzieży: ..Dwie szkołv”

Dzięki jednak pewnej rozbu 
dowie dzielnicowych central, 
w latach 1972 — 73 Łazarz uzy 
ska1 1900 dodatkowych nume­
rów, Grunwald 2500, a Rataje 
1200.

W bieżącym roku wykorzy­
stane zostaną pozostałe rezer­
wy. tkwiące jeszcze w dzielni­
cowych centralach i sieci^co 
pozwoli na założenie w mir - 
ście dalszych 1700 aparatów 
telefonicznych dla potrzeb in­
stytucji i osób prywatnych.

Znacznej poprawy należy o-

nych budować będą 
systemu krzyżowego 
conta”.

W przyszłej 5-latce

centrale
„Peuta-

produk-

telekonkurs: 18.25
18.45 — „Pani na Oporowie'

,Teleskop”:

filmowy (kolor); 19.20 — 
i Dziennik (kolor): 20.20
„Człowiek z Nevady' 
prod. USA. ode. pt. „

rep.
Dobranoc 
— Z serii 
film ser.

.Zakład”: 20 45
— „Panorama” — tygodnik public. 
(kolor): 21.25 — Wiadomości spor­
towe: 21.30 — „Kaprysy Łazarza” 
— film fab. prod. TVP (kolor); 
22.20 — Dziennik (kolor); 22 35 — 
Kronika turnieju o Szablę Wołody 
jowskiego.

PROGRAM II; 17.25 — TV Kurs 
Informatyki — „Efektywność sys­
temów informatycznych” cz. II; 
17.55 — Kino miniatur; 18 25 — Gra 
duet fortepianowy — M. Nosow-
ska Halska: 18.50

czekiwać w związku z 
pierwszej w Polsce 
elektronicznej typu
mającej w 
charakter < 
Otrzymają

naszym

budową 
centrali 
Cited’^, 
mieście

centrali pilotowej, 
ją osiedla wino-

grat^żkie. Inwestycja ta reali­
zowana będzie w latach 1974 
— 75, a główny jej wykmaw-
ca — to Wielkopolskie 
dy Teleelektroniczne 
’ra”. Aktualnie w etap 
wy wkroczyła budowa

Zakła-
,Tele- 

kcńco- 
pumle-

23.05 Konc. tylko dla melomanów 
— W. A. Mozart — Svmf. koncertu 
iaca na skrzvnce i altówkę; 23.50 
Śpiewa Jean riaude Pascal.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

niemiecki.. 1. 21: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — Spra­
wozdanie z turnieju drużynowego 
o Szable Wołodyjowskiego; 21 —' 
24 godziny (kolor); 21.10 — Popu­
larne przeboje w wykonaniu czo­
łowych piosenkarzy czechosłowac

szczeń dla centrali, 
rządzeń rozpocznie 
ce

Tymczasem, aby

Montaż 'Li­
się wkrót-

złagodzić

f TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6.39 — TTR — Bo- 

tanika, 1, 5: „Grzyby 1 porosty”;

kich 
21.40

program estradowy CSRS:
- Test 
21.55 -

„Filozoficzne 
nizmu”;

— „Dochód narodo- 
NURT — Filozofia: 
nróblemy determi-

22.25
(powt. 1. 23).

Jeżyk rosyjski

wyjątkowo trudną sytuacje na 
nowo powstałych osiedlach 
mieszkaniowyęh na Winogra­
dach, zainstalowano tam w u- 
biegłym roku na okres przej­
ecie wy centrale o pojemności 
’00C numerów. Pozwoliło to na 
zaspokojenie najpilniejszych 
potrzeb mieszkańców tego o-

cja central telefonicznych 
wzrośnie pięciokrotnie. Jed­
nak zainstalowanie ich wieże 
się z koniecznością równoczes 
nej i proporcjonalnej rozbudo 
wy innych urządzeń telekomu 
nikacyjnych, jak central mię­
dzymiastowych, sieci kablowej 
oraz budynków i pomieszczeń.

Tak wiec zielone światło chi 
telekomunikacji zostało zapala 
ne. Jednak, jak mówi przysła- 
wie. „nie od razu Kraków zbu 
dowano” i na moment, kiedy 
telefon uzyskać będzie można 
■bez kłepotów, trzeba jeszcze 
poczekać, (len)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 18 drugie

„Spotkanie z płytą” w wykonaniu
Hojana St. Karpińskiego.

Osiedlowy Dom Kultury 
parni”, Osiedle Wielkiego 
nika.

Niedziela: • Godz. 9.50

„Pod li- 
Pażdzier

— zbiór
ka uczestników wycieczki do Ra- 
dojewa i Naramowic na przystań 
ku autobusowym przy pl. Wielko 
polskim. Organizator: Koło Miej­
skie PTTK.

Poniedziałek: • Godz. 16 — ze­
branie sprawozdawczo-wyboreże 
Oddziału Miejskiego nr 2 Polskie­
go Związku Emerytów, Renciśtć-y 
i Inwalidów w Klubie Garnizdna 
wym. Po zebraniu o godz. 18 aka 
demia artystyczna w związku z 
obchodem Światowego Dnia Inwa 
lidy.


